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wieszczenia przyjmują się za opfatą on wiersza . d zamieszcza-
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za3-krotne kop. 8 ,-A rty k u ły  :nadsyłane ao zamieszcza
nia w Dzienniku niezwracają s ię .-L is ty  przyfmnją się y ^  Dyrekcji 

wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się w i

Rok 3.
Prenumerata w W arszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs 4.—Kwart: l n i e  rs. 2.— 
Miesięcznie k9p. 67 .- Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nieprzyj- 
muje się -  Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu opłaca się miesię- 
znie kop. 5. -  Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwier 
Rocznie rs. 9 kop. 2 0 —Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

D Z I E N N I K  W A l f  S T A W S K I ,  w y ch o d z ić  b ę d z ie  nadal w II-giro kw artale r.b., w  dotychczasow ym  for
macie i podług do tych cza so w ego progrs mu. Jak doled podawać będzie  w s z e lk ie  E k a z y ,  postanow ienia i rozp o
rząd zen ia  rząd ow e  na 24  godzin w przód przed kardem  innein pismem, i ja k  najspieszniej zam ieszczać w s z e l 
k ie  wiadom ości m ie jsco w e  i zagraniczne, k o i  espordencje , tak z  kraju ja k  i zagranicy, fejieto ii i inne artyku
ł y  kw estii  b ieżących  dotyczące. . , . . .  « • •

Dyrekcja uw aża za s t o s o w n e  prosie o jak  n ajw cześn ie jsze  zgłaszanie  s ię  z  prenumeratą, szczególn iej na 
prowincji na w ła śc iw y ch  s'acjach p ocztow ych , g d y ż  tą drogą zapisane egzem p larze  n ie fy lk o  dostarczane są  
najspieszniej i najregularniej, ale zarazem z oszczęd zen iem  porto n iezb ęd nego  na p o sy łk ę  p ien ięd zy  do D y -  
i*Gkc*i i

O późniający s ię  sami sobie w in ę  przyp iszą , j e ś l i  D yrekcja , odbijając l ic zb ę  egzem p larzy  odpow iednią  
w czesn y m  zapisom, nie b ęd z ie  w stanie później zgłaszającym  sfę dostarczyć ca łego  kom pletu sw e g o  pisma.

Cena D Z I E N N I K A  pozostaje taż sama jak dotychczas, to je s l:
w W arszaw  ie z r o z n o sz e n ie m : rocznie  rs. 8  kop. 60; -  kw artalnie rs. 2  kop. 15; -  m iesięczn ie  kop. 72. 
N a  stacjach pocztow ych  w  K ró les tw ie , w  kantorach pocztow ych  w  C esarstw ie:  rocznie  rs 9 kop. 2 0 ; —

kw artalnie  rs. 2  kop. 30. . . .  . , .
D o  C esarstw a D Z I E N N I K  inaczej jak  w  kopertach  prenum erow any byc m e m oze.
P ragnący  odbierać D Z I E N N I K  pocztą w  kopertach, dopłacają oprócz tego  kw artalnie rs. 1.
Prenum erata na stacjach pocztow ych  na mniej jak na kw artał nie przyj snuje się.

Za granicą można prenum erować D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I :
W  Prusach — w e  w szy s tk ich  urzędach pocztow ych  po cen ie  12 tal., 24  srgr. rocznie.
W  państwach należących do z w ią z k u  pocztow ego  n iem ieck ieg o ,—także  w e w szy stk ich  urzędach poczto

w ych  po cen ie  15 tal. 11 srgr.
W  Szw ajcarji i W ło s z e c h  — za pośrednictw em  pogranicznych urzędów' pocztow ych  Prus lub z w ią z k u  

p o cztow ego  n ie m ie ck ie g o —z dopłatą do p o w y ższy c h  cen porta od granicy do m ie sca przeznaczenia.
W e  Francji — za pośrednictw em p. Collin w' P a ry ż u  komisanta gazet, lub urzęd ów  p ocztow ych  pruskich

w  l io lo n j i  i Saarbrucken. . -
O bok tego  można przesyłać  D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I  pod opaską, za opłatą w  W arszaw  ie: do Berlina,

Poznania, W ied n ia , K rakow a, L w o w a , D rezna, Monaclijum po kop. 2 od pojedynczego  numeru; do P aryża ,
F lo r e n cji, Neapolu po kop. 5; do Zurichu po kop. 6. _______ ______

   w łaścicielom dóbr P rosienica, położonych tv G u b e r '
n ji P łock ie j, Powiecie O stro łęck im , Gminie Ja s ien i
ca, wysłane zostało do K asy Pow iatu  Płockiego, celem  
wypłaty kom u należy; — w ilości rs . 2 ,9 9 6  kop. 7 7 ? 
przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  11 
(2 3 ) M arca r. b. Adolfowi Hawel, właścicielowi dóbr E a -  
sicnek, położonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie 
Opoczyńskim, Gminie Jaw orznia, w ysłane zostało  do Ka* 
sy Pow iatu R adom skiego, celem w ypłaty kom u należy; — 
w ilości rs. 3 ,2 9 2  kop. 18, przypadające n a  mocy rozpo 
rządzenia Komisji z dnia 11 (2 3 ) M arca r . b. Ignacem u 
M ajkowskiemu, właścicielowi dób r Ja rlu ty -w ie lk ie , poło
żonych w G ubernji P łockiej, Powiecie P rzasnysk im , G m i
nie Regim in, w ysłane zostało  do K asy Pow iatu P ło c k ie 
go, celem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs> 3 ,1 3 6  
kop. 50, przypadające ha  mocy rozporządzenia K om isji 
z dnia 11 (23)M arca r. b . W iktorow i Tułow skiem u, w ła
ścicielowi dóbr Ż ern ik i-górne , położonych w G ubernji 
R adom skiej, Pow iecie S topnickim , Gm inie N ado le , wy
słane zostało do K asy P ow iatu  K ieleckiego, celem  wy
p ła ty  kom u n a le ż y ; - w  ilości rs . 4 ,7 4 0  kop. 83 , p rzy 
padające na  mocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 11 (2 3 )  
M arca  r . b . K azim ierzow i Ł em pickiem u, właścicielowi 
dóbr G erczyce-kościelne, położonych w G ubernji R adom 
skiej, Pow iecie Sandom ierskim , G m inie S todoły , w ysła
ne zostało  do K asy Pow iatu  Radom skiego, celem w ypła- 
tykom u należy^— w ilości rs r. 2 9 ,151  kop. 29 , p rzypa
dające n a  mocy rozporządzenia  Komisji z dn ia  11 (2 3 ) 
M arca r . b . Edw ardow i W zdulskiem u, w łaścicielowi dóbr 
C hełm ce, położonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie 
Opoczyńskim , G m inach Jaw orzn ia  i W u lk a -k łu ck a , wy
słane  zostało do K asy  P ow iatu  R adom skiego, celem wy
p ła ty  kom u należy; —  w ilości rs . 640  kop. 8 3 , p rzypa
dające na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23 ) 
M arca r . b. Leonowi B orkow skiem u, właścicielowi dóbr 
O patkow ice - pojałow skie, położonych w G ubernji R a 
dom skiej, Powiecie K ieleckim , Gminie M ierzw in, wysła
ne zostało do K asy P ow iatu  K ieleckiego, celem wypłaty 
kom u należy.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł  U R Z Ę D O W Y . -K o m is ja r z ą d .  przycb. i s k a r 

bu - K o m is ja  rząd. spraw  wewn. i duch. —  K om isja l i 
k w i d a c y j n a . - D y r e k c j a  u b e - p . - N om inacje. -  N agrody

Za D Z IA L ^N IE U R Z Ę D O W Y . -  W a r s z a w a :  Przegląd 
polityczny. -  P rzeglądy wojsk. -  Przedstaw ienie „ F a u - 
s ta “  — M u z y k a k o śc ie ln a .-K o n c e r tin s ty tu tu  m u z .— P re 
lekcje  p u b lic z n e .-T y d z ie ń  ta r g o w y .- W y p a d k i . - W ia 
domości z północno-zachodniego k ra ju . S tan  pow ie
tr z a .— Odpowiedź cesarza N apoleona na  adres. -  M azzi- 
ni — A n g ł j a .  R eform a w yborcza.—  A u .s t r . j3 .  S tosu
nek do P rus ; ’ks. K uza; rozruchy. -  W ypadki w Cze
chach .-*  U chw ała uniw ersytetu narod .-sask . —  W erb u n 
k i. —  F r a n ę j a .  Rozpraw y nad adresem . —  H r. B is
m arck .— Prusy. U zbrojenia i widoki pokojow e.— W y-
jiqJj   "Wyprawa do bieguna połnoc. Turcju. B ank
m ółdo-w ołoski; gw ardja narodow a.— W łochy. Roczni- 
ca  urodzin k ró la . — Consorzio nazionale. — W ybór M a- 
ziniego; sprawa finansowa. Korespondencje z Lo 
dzi i Lwowa. _______  ___ _____

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a , d n ia  158 (584) II a r e a .

Kom isja R ządow a Przychodów i &lcarbu podaje do 
powszechnej wiadomości: że b ile ty  Skarbow e 100 Ku- 
blowe procentow e I I  Serji, wypuszczone w obieg na za
sadzie Najwyższego U kazu z d. 2 (14 ) M aja 1850 r., 
sp łacane będą okazicielom  przez K asę G łówną K rólestw a 
gotow izną, poczynając od w łącznie d. 19 Kwietnia (1 
M aja) 1866  r . codziennie od godziny 10-tej z ran a  do 
1-ej po południu, wyjąwsży Św ięta U roczyste i D worskie, 
oraz dnie Sobotnie na  obliczenie K asy przeznaczone. 
P ro cen t od tych biletów  p rzypadający  za czas upłynio- 
ny  od d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1865  r. do d. 19 Kwie
tn ia  (1  M aja) 1866  r . w raz z opłaceniem  onychże p ła 
conym będzie, p rocen t zaś za czas po tej dacie upływ a

jący  płacić się ju ż  nie będzie. Z powodu, iż term in do 
w ycofania z obiegu będących w mowie biletów oznaczony 
kończy się z dniem  19 Kwietnia (1 M aja) 1866 r., po 
upływ ie k tórego  p rocen t od n ich ani liczony, ani p łaco 
ny być nie może.

Kom isja R ządow a Spraw Wewnętrznych i  Ducho
wnych na posiedzeniu dnia 2 (1 4 ) M arca r. b ., udzieliła 
A ntoniem u K aniew skiem u wykwalifikowanemu lekarzowi, 
pozwolenie do p rak ty k i lekarskiej w K rólestw ie P o l- 
skiem .

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem  po
daje do pow szechnej wiadomości: iż w ynagrodzenie li
kw idacyjne w ilości rs . 1 ,396  kop. 55 , p rzypadające na 
mocy rozporządzenia K omisji z dnia 11 (2 3 ) M arca r. b. 
Izydorow i L ekczyńskiem u, właścicielowi dóbr W łosowi- 
ce, położonych w G ubernji Radom skiej, Powiecie M ie
chowskim, Gminie Filipow ice, wysłane zostało do K asy 
Pow iatu  K ieleckiego, celem w ypłaty kom u należy ;— w 
ilości rs. 5 ,081  kop. 8, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 11 (2 3 ) M arca r. b. M agdalenie 
T ap in , w łaścicielce dóbr M icigozd, położonych w G uber
nji R adom skiej, Pow iecie Opoczyńskim , Gminie Jaw orz
n ia , wysłane zostało  do K asy Pow iatu R adom skiego, ce
lem  w ypłaty kom u należy ;— W ilości rs. 7 ,721 kop. 25 , 
przypadające n a  mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  11 
(2 3 ) M a rc a r . b. W ładysław owi i Zygm untow iPusłow skim , 
w łaścicielom  dób r P iasek-w ielk i, położonych w G ubernji 
Radom skiej, Pow iecie Stopnickim , Gminie Rzegocin, 
w ysłane zostało do K asy Pow iatu Kieleckiego, ęelem  wy
p ła ty  kom u należy;— w ilości rs. 19 ,503  kop. 73, p rzy 
padające na moey rozporządzenia K omisji z dn ia  11 
(2 3 )  M arca r. b. H rab iem u A tanazem u R aczyńskiem u, 
właścicielowi dóbr P rzy łęk , położonych w G ubernji R a 
domskiej, Pow iecie K ieleckim ,-Gm inie P rzy łęk , w ysłane 
zostało do K asy Pow iatu  K ieleckiego, celem w ypłaty  k o 
mu należy; — w ilości rs. 1 ,887 kop. 16, p rzypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  1 1 ( 2  3) M arca r. b. 
W acławowi Sutkow skiem u i Józefowi Skłodow skiem u,
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D yrekcjh  Ubezpieczeń. —Podaje do powszechnej wia
domości, że na przedstawienie Dyrekcji, Komisja Rzą
dowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych Reskryptem 
swym z dnia 10 (22) Marca 1866 r. N. 4774/995 tary
fę opłat na rok 1866 od ubezpieczeń transportów lądo
wych i wodnych w dotychczasowej wysokości, to jest w 
r. 1865 obowiązującej pozostawiła, których drukowane 
egzemplarze tak w Biurze Dyrekcji, jako też u komi
santów żądającym do przejrzenia udzielane będą. Przy- 
tem nadmienia Dyrekcja, że do 'przyjmowania ubezpie
czeń transportów lądowych i wodnych upoważnieni są 
komisanci a mianowicie: w Warszawie—Maksymiljan 
Rubinsztejn, Józef Feldman, Arnold Rosenfeld, Mikołaj 
Rotwand, Józef Garfunkel, Ludwik Lande, Karol Magnus; 
w Terespolu—Berek Warhaftig i Fauchel Appet; w Sto
pnicy — Tomasz Lenartowicz; w Sandomierzu Józef 
Jordan; w Zawichoście—Jan Steczewicz, Michał Smo
liński, Ignacy Reklewski; w Rachewie y. Annopolu — 
Wincenty Krzoss; w Kazimierzu—Franciszek Węss; 
w Nowej Aleksąudrji—Józef Kępiński; w Nowymdwo- 
rze—Karol Rejtzig; w Wyszogrodzie—Augustyn Krze
miński; w Płocku—Rafał Kempner; w Włocławku-  
Henryk Daniel Bock; w Nieszawie—Juljan Baski; w 
Pułtusku—Marceli Brochocki; w Bomży—Narcyz Tcho
rzewski; w Sopockinie-—Lewin Skiebelski. Wskazani 
wyżej komisanci jak tylko stan rzek przez oczyszczenie 
się ich w zupełności z lodów okaże się odpowiednim do 
otwarcia żeglugi, mogą przyjmować ubezpieczenia trans
portów wodnych a mianowicie: na rzece Wiśle i wodach 
z nią w Prusach połączonych, na rzbce Sanie, Nidzie, 
Wieprzu, Pilicy, Narwi, Bugu, Warcie, Biebrzy, na K a
nale Augustowskim i na rzece Niemnie. Nadto do sto
sownego działania w razie zdarzonego wypadku na rzece 
Wiśle upoważnieni zostali pp. Adolf Giełdziński w To- 
Tuniu, Jułjusz Jacobi w Bydgoszczy i Alexander Makow
ski w Gdańsku. W końcu Dyrekcja wkłada obowiązek 
na właścicieli produktów spławianych lub w ich imieniu 
działających szyprów, retmanów, przedników tem samem 
za nich odpowiedzialnych, iżby w czasie odbywania po
dróży zachowali największą baczność na stan wody ' i  na 
miejsca niebezpieczeństwem grożące, które jedynie tylko 
w czasie spokojnym bez szkody ominięte być mogą, w 
razie zaś zdarzonego wypadku miejscową Władzę, tu 
dzież najbliższego komisanta o tymże uwiadamiali, naj
dalej zaś w 24 godzin Dyrekcji stosowny raport przez 
sztafetę nadsełali, wyszczególniając w nim rodzaj i war
tość poniesionej szkody, zaniedbanie bowiem w tej mie
rze zaleconego przepisami postępowania bez pociągnię
cia do odpowiedzialności winnego pozostawionem nie zo-

niżej zam ieszczam y, nie zawiera w srfbie nic no - 
w ego i obiecującego, nie wspom ina w cale o 
w ieńczeniu  budowli, a nawet, jakfly m ożna w no
sić, odracza je  na bardzo od legły  czas, gdyż c e 
sarz pom iędzy innem i w yraził się: „Synow ie na
si dalej będą prowadzili rozpoczęte d z ie ło .” 
Niem niej przykre wrażenie sprawi zapew ne na 
liberalnej opozyćji oświadczenie, iż rząd znajdu
je  poparcie w patrjotyzm ie w szystkich  dobrze- 
m yślących obyw ateli, przez co odm ówione zosta 
ło" tym , co nie tak  m yślą jak rząd, co dom aga-

sp rzed ać Stanom  Zjednoczonym  wspomnionej 
w . spy, a nawet rządow i kopenhageńskiem u nie 
robiono zu p ełn ie  podobnej propozycji. D ziennik  
ten  nie dodaje w szakże, iż powód do tej p o g ło 
ski, dała, jak wiadom.o naszym  czytelnikom , u- 
m owa pom iędzy Danją a Stanam i Z jednoczone- 
mi, ustępująca tym ostatnim  stację m orską przy 
wspom nionej wyspie.

T elegram  z Londynu podaje w iadom ości z 
H ong-K ong, w edług których w -północnej części

iu  tjiu , \j\j “ ^  ‘ 1 — --------- O- I Chill je s t  spokojniej, a g łów ny przew ódca bun-
ją się  zapow iedzianego uw ieńczenia budowli, ] towników zosta ł rozstrzelany. —T enże telegram  

Śmiano dobrzem yślących i patrjotów. Zresztą donosi z M elbourne, że wybory w W iktorji w y
m owa ta  więcej zwraca się do p rzeszłości, niż padły  na korzyść m inisterstwa; posied zen iatam -  
do przyszłości, i w ystaw ia św ietne zasługi cesa- jtejszego  parlam entu m iały zostać otw arte 13-go  
rza N apoleona. j b. m.

W spraw ie k sięstw  naddunajskich nie zaszło  1 Z w racam y uw agę naszych czytelników  s z e p 
nie now ego w Paryżu, telegram  jednak z Trje- ! gólaiej na zam ieszczoną poniżej korespondencję
stu  podaje w iadom ość z K onstantynopola, w e- j ze L w o w a .  ........  ....
d łu g  której, p o se ł P orty  przy dworze francuzkim , ;
otrzym ał polecenie protestow ania przeciwko i * ( P r z e g l ą d ) ' w o j s k ) .  Dlaczytehfików, zajmują- 

■ i, i • • i ! cemi niezawodnie będą niektóre szczegóły o przegla-
wszelkiej uchw ale konferencji paryzkiej, k to ia  M y ty ch  przez Jego Cesarską Wysokość Wiel-
by naruszała  moc praw zawarowanych przez kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza starczego, wojsk 
traktat paryzki i konwencję z 1 $ 5 8  r., a ew en- w Warszawie konsvstuiacveh. o których t,o nrzesriaHAp.h 
tualn ie opuszczenia konferencji.—D zienniki w ie
deńskie donoszą o przybyciu do tego m iasta d e 
legatów  rządu tym czasow ego k sięstw  naddunaj
skich. D e leg a c i ci mają się starać o uzysk an ie

D yrekcja  Ubezpieczeń. — Dla zapobieżenia wypadkom 
pogorzeli z rozmyślnego podpalenia wydarzającym się, 
Dyrekcja Ubezpieczeń na zasadzie decyzji Jaśnie Oświe
conego Księcia Namiestnika, objawionej w odezwie Se
kretarza Stanu przy Radzie Administracyjnej Królestwa, 
z d. 3 (15) Listopada 1845 r. N. 27,888, za każde wy- 
krycie i oddanie w ręce sprawiedliwości podpalacza przy • 
znaje nagrodę pieniężną w wysokości od 75 do 150 rs . 
Pragnąc, aby postępowanie to wiadomern było jak naj
większej liczbie mieszkańców, Dyrekcja widzi potrzebę 
pnblicznie obwieścić, że powyższa Decyzja Jaśnie Oświe
conego Księcia Namiestnika ciągle w swej mocy obowią
zuje i że Dyrekcja zawsze gotową jest przyznać i wy
płacić Wyżej oznaczoną nagrodę, każdemu, kto przyczyni 
się do wykrycia podpalacza i oddania go w ręce sprawie
dliwości. -

i  ......
N om inacja .— Przez najwyższy rozkaz z d. 7 marca, 

gubernator wyborgski, jenerał-lejtnant Jndrenius, mia
nowany został senatorem wydziału gospodarczego sena
tu finlandzkiego i rice-kanclerzem Cesarsko-Alexan- 
drowskiego uniwersytetu w Finiandji, z zaliczeniem do 
jeneralnego sztabu. (R us. In w .) >

N agrody za wystawę. — Na liście osób, którym przy
znane zostały medale srebrne, za przeszłoroczoą wysta
wę w Moskwie, ogłoszonej w Siew. Pocz,, znajdujemy 
między innemi nazwiska następujące: 1) Wojszycki Fran- 
cisz k, za kapelusze; 2) P ik  Jakób, za instrumentu fi
zyczne; 3) M artin  Emil, za naczynia szklane; 4) Pfej- 

f e r  Stanisław, za skóry; 5) Sommer Jan, za kosmetyki; 
6) R a u , za cukier rafinowany; 7) M aringe W ., za mą
kę pszenną; 8) Orgelbrandt S., za uteasylja drukar
skie; 9) Mieczkowski Jan, za fotografje; 10) Jabłoński 
Jan, za pojazdy; 11) B ernhardt Antoni, za gorsety.

WM&Ł M E  IIEZĘBOWY 
W arszawa, fiuta 12 (34) Marca.

Telógram  z Paryża podaje odpowiedź udzie
loną w d. 22-m  b. m. przez cesarza N apoleona  
deputacji cia ła  praw odaw czego, która od czytała  
m u i doręczyła  adres. Odpowiedź ta, którą po-

zgody A ustrji na osadzenie zagranicznego k s ię 
cia na tronie rumuńskim. Podobna delegacja w 
takim że ce lu  m iała się udać do Londynu.

i w Warszawie konsystujących, o których to przeglądach 
! tylko z lekka wspominał śmy. Szczegóły te są nastę

pujące:
W niedzielę 6 (18) marca, o godzinie pierwszej z 

południa, na placu ujazdowskim w obecności Jego 
Cesarskiej Wysokości, odbyty został przegląd nastę
pujących wojsk załogi warszawskiej-- 3 dywizji grena- 
djerów pieszych, dwóch bataljonów 7-go żmudzkiego 
pułku grenadjerów, pułku ułanów l.-gw. Jego Cesar-

T elegram  .  M edj.iana , e  w deiu 22
marca, odpiaw iono tam żałobne nabożeństw o za ; półszwadronu żandarmów warszawskiego okręgu wo- 
poleg łych  w marcu 1848  r., na którein znajdo-Ijennego, seciny kubańskiego kozackiego dywizjonu, 
w ał się  jeneralny konsul pruski. O becność tego pozycyjnej batarji lejb-gwardji Nr. 5 i konno ulżo- 
ajenta pruskiego na tem  nabożeństw ie, uw ydatnia nej baterji l.-gw. Nr. 3; we froncie znajdowało się: 16 
z jednej stronv naprężenie stosunków  pom iędzy bataljonów, 8 szwadronów, 5 secin i 6-cie: dział.

*  i  • • T ł  ■ A ■ ■ V • X Po ob echaniu, Wielki Książę dziękował wojskom w
A ustrją i Prusam i, z drugiej um łowanie Prus A J U Najjaś’niejszeg0 Pana w skutek otrzymanego
zjednania sobie przychylności W łoch .— G abinet od Jeg0 cesarskiej Mości telegramu, za porządną i 
florencki urzędownie zaw iadom ił państwa związ- ' gorliwą służbę; głośne: „hura!-' odpowiedziało na te 
ku celnego niem ieckiego, że wkrótce uw ierzytel- f szacowne wyrazy. Następnie wojska defilowały przed 

“  * *  “  “  ■ S",yd!t. dyptomatycznych |
ajentów. W yboi osób juz nastąp ił. O becni po j gZWadronami różnemi na przemiany z krokami. arty- 
słow ie  w łoscy  w Berlinie, M onachjum i P rank- ; jcrja ba te rj am i — w rozwiniętym szyku; baterja pie- 
furcie nad M enem, będą reprezentow ali W łoch y  j sza, — z siedzącą na działach obsługą. Całą paradą 
przy innych dworach niem ieckich. Rząd w łosk i komenderował jenerał-adjutant baron Korff. 
stanow czo postanow ił zaw iesić w prowadzenie w i Następnego dnia Jego Cesarska Wysokość raczył
w ykonanie traktatu, jeże lib y  którykolwiek z dw o- j Przeo^ d  pułku ułanów l.-gw. Jego carsk iej 

- ■ i • v j  , . Mości, a we wtorek, 8 (20) b. m. grodzmski pułk hu-
row me ch cia ł pi żyją j g  yp oinatycznych zar(-ivv j _„w podoficerów i gefrejterów litewskiego 
ajentów. N ie należy w szelako obawiać się podo- j  pułku p .g ^ ’j konną ulżoną baterję-l.-gw. Nr. 3. 
bnej ew entualności, bo żaden z drugorzędnych i Przeglądy pułków kawalerji odbywały się w nastę-

pujący sposób: '
Sprawdzanie znajomości oficerów w rozracho waniu 

szwadronu, jazda rejtszulowa oficerów i podoficerów; 
następnie musztra konna wskazanego przez Jego Ce
sarską Wysokość jednego szwadronu z każdego puł
ku, z skakaniem przez zieloną barjerę ściśniętemi sze
regami,—piesza służba—drugiego szwadronu, obej
rzenie umundurowania — trzeciego, jazda młodych 
żołnierzy po 17 ludzi z szwadćonu— czwartego; wol- 
tyżowanie, jak oficerów tak i niższych stopni na ko
niu drewnianym (po 8 ludzi z szwadronu) i na żywym 
(po jednym z szwadronu).

Po ukończeniu, we wtorek, przeglądu grodzień
skiego pułku huzarów l.-gw ., Jego Cesarska Wyso
kość wychodząc z ujeżdża lni żeby udać się na plac 
ujazdowski dla zrobienia przeglądu podoficerów i 
gefrejterów litewskiego pułku l.-gw,, wydał rozkaz do
wódcy kouno-ulżonej baterji l.-gw. Nr. 3, pułkowniko
wi Brewernowi, wyprowadzić także takową na ten
że plac. Pomimo niespodzianki tego rozkazu, nie 
przes,zło i V, godziny, jak dzielna baterja przega
lopowała na plac; z rozkazu Wielkiego Księcia 
wyjechała na pozycję, odprzodkowałą i oczekując 
na ukończeuie musztry piechoty, oddaliła się na 
koniec placu, gdzie stanęła w rozwiniętym szyku ty
łem do ogrodu* botanicznego. Jego Cesarska Wy
sokość obejrzawszy postawę v robienie bronią podofi
cerów i gefrejterów litewskiego pułku l.-gw., wyszy
kował ich w dwa szeregi i powoławszy wszystkich 
oficerów pułku nie dowodzących oddziałami, wyzna
czył czterech z nich na dowódców kompanii i dla 
sprawdzenia ich znajomości w rozrachowaniu kom~ 
pasji, poruczył im rozrachować te dwa szeregi na 
cztery kompanie, i rozstawić stosownie do ustawy po-

rządów nie zechce brać na siebie odpow iedzial
ności za czyn, któryby znacznie szkodził in tere
som  m aterjalnym  najważniejszych państw  zw iąz
ku niem ieckiego.

Jak donoszą z Monachjum, w tam tejszych  
sferach dyplom atycznych zapewniano, że  A u- 
strja kw estję sporną co do księstw  nadelbań- 
skich w niesie przed sejm zw iązkow y i p ozosta 
wi Z w iązkow i niem ieckiem u interw enjow anie na 
mocy art. 12 -go  ustaw y zw iązkow ej.—  W ed łu g  
w iedeńskiego F rerndenb la tt, w krótce mają być 
w ysłane z W iednia przez H anow er znaczne p o 
siłk i dla wojsk austrjackich stojących w H olsz- 
tyn ji.— Jak telegrafują z Ham burga, na uroczy
stości z powodu rocznicy urodzin króla prusk ie
go w m. Szlezw igu, nam iestnika w H olsztynji, 
jen . Gablenza, m iał reprezentow ać cyw ilny ad 
la tu .s p. H offm ann.— W  Rendsburgu, jak  donosi 
telegram , z powodu tejże uroczystości odbyła  
się, w dbec naczelników  w ładz, parada pruskich  
i austrjackich wojsk, stanow iących za łogę  tej 
tw ierdzy.

Z powodu, iż niektóre dzienniki utrzym yw a
ły , że  Danja sprzedała Stanom  Zjednoczonym  
w yspę św. Tom asza, którą niedawno zw iedzał 
p. Seward, uważając w tem  now e potw ierdzenie  
zasady M onroe i w stęp  do zabrania przez Stany  
Zjednoczone w szystk ich  w ysp antylskich, La 
P a ir , oświadcza, iż Danja nie m yślała wcale
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doficerów; reszta oficerów wyznaczona została porów- ; 
no do każdej kompanji. Sprawdziwszy rozrachowanie 
dopełnione przez oficerów, Wielki książę odbył z tym 
batałjonem mustrę w szyku na rozsypkę i defiladę.Na- 
stępnie Wielki Książe przepuścił koło siebie konną 
bateiję z prawego po jednym dziale w pełnym galo-

P ie - • jJego Cesarska Wysokość pozostał zupełnie zado- 
wolniony z doskonałego porządku, urządzenia i fron
towego wyćwiczenia wszystkich oddziałów, które by
ły na przeglądzie i mustrach i niejednokrotnie wynu
rzył zupełne podziękowanie dowodzącym i Bóg zapłać 
niższym stopniom. ( Warsz. Pniew.)

* ( P r z e d s t a w i e n i e  „ h a u s t  a") podczas 
wczorajszego spektaklu, zgromadziło licznych słu
chaczy, którzy literalnie napełnili salę teatru od gory 

do dołu. Tyle razy podaliśmy już obszerniej i kró
cej o ekspozycji tej opery, że dzisiaj nic nowego do 
nadmienienia nie mając, powiemy tylko, źe pomimo 
transpozycij dopełnionych w partycji, arcydzieło 
Gounoda zawsze sprowadzać będzie tłumną publicz
ność z powodu wielkiej wartości muzyki, libretta i 
dobrego ról obsadzenia. Nie możemy tu wszakże po
minąć jednego, już odrębnego, bo wchodzącego w 
dziedzinę choreografii ustępu, jakim przystrojono 
wczorajsze widowisko. P. Stefańska, pierwsza tan
cerka tutejsza, tańczyła prześliczne pas de deux z p. 
.Rządcą podczas pierwszego aktu opery. Nie pierw
szy to raz już widzimy utalentowaną balerinę naszą 
w tem pas występującą; jednakże wczoraj, p. Stefań
ska przystroiła swój taniec takim wdziękiem, lekko
ścią i gracją, tak łatwo pokonywała wszelkie trudno
ści, że wywołała świeże wrażenia i nową admirację 
widzów, którzy też salwami hucznych oklasków oka
zywali jej swoje zadowolenie. Al.

* ( M u z y k a  k o ś c i e l n a ) .  Zeszłego czwart
ku  w kośeiele archikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana, w czasie nabożeństwa pasyjnego wykona- 
nenj było: „Panguae lingua” Palestriny; „Chorał” 
Apolinarego Kątskiego, w którym solo na violonczeli 
odegrał p. Bolesław Moniuszko; dalej „Sanctus” 
Nowakowskiego i „Graduale” Józefa Brzowskiego;— 
wszystko wykonane przez artystów i chór instytutu 
muzycznego. W solach dali się słyszeć: panna Leych- 
nitz i pp. Ignatowski i Grzywiński; dyrygował dyre
ktor Kątski.

* ( K o n c e r t  I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o ) ,  
o którym już tylokrotnie wspominaliśmy, odbędzie 
się jutro w wielkim teatrze i rozpocznie punktualnie 
o godzinie 1-ej z południa. Przypominamy to dla te
go, żeby opóźniający się sami nie pozbawili się_ wy
słuchania jednego z najpiękniejszych utworów Davi- 
da (Chór chrześcian w katakumbach), który rozpo
czyna koncert, i aby szmerem przy wchodzeniu, nie 
pozbawili tej przyjemności d rug ich / V.

* ( P r e l e k c i e  p u b l i c z n e . )  Wczoraj w resur
sie kupieckiej prof. Pęczarski wykładał zajmującą 
materję. o elektromagnetyzmie i magnetyzmie, jakie 
naprowadziły rozum ludzki na odkrycia, w obec któ
rych nikną przestrzenie czasu i miejsca, to jest na 
wynalazek telegrafów. Po przypomnieniu słuchaczom 
własności prądów, strumieni elektrogalwanicznych 
indukcyjnych i indukowanych, szanowny prelegent 
okazał machinę magneto-elektryczną do otrzymywa
nia elektryczności spotęgowanego natężenia, objaśnił 
powstanie strumieni galwanicznych elementu Z ube
cka, oraz użycie stosów thermoelektrycznych przy ba
daniach nad cieplikiem promienistym; wykazał wpływ 
magnesu na ciała w ruchu obok niego będące; na 
sztabkę bizmutową, wytwarzające magnetyzm obro
towy odkryty przez Arago. Najważniejszą atoli częś
cią wykładu, był opis odkrycia telegrafów od niedo
kładnego pierwotnego pomysłu Franklina w r. 1747 
do dzisiejszej cudownej doskonałości w ulepszeniach 
Morsa w r. 1837. Pośrednio w stopniowjch reformach 
telegraficznych aparatów przed Morsem położyli za
sługę: Jean Alexandre w r. 1802, później Oerstedt, 
Amper, Gawis, Weber i Steinliell. Publiczność miała 
sobie okazywane telegrafy różnych systemów, miano
wicie skazówkowy i piszący; obznajmiła się z ich kon
strukcją; widziała je wprowadzone w ruch prakty
czny, oraz poznała z bliska klucze telegraficzne, tak
że dzwonki i zegary elektryczne z ich iudywidual- 
nemi funkcjami, za co wszystko pod wpływem nieja
ko- obowiązku wdzięczności, szczerym oklaskiem na
grodziła prelegenta, jeżeli oklask za nagrodę uważać 
można. Osób było przeszło 100.—Prelekcja nastę
pna pr. dok. Lewestama odbędzie się dopiero w prze
wodnią niedzielę 8-go kwietnia, a pr. Wisłockiego w 
środę 11-go kwietnia. K r.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y . )  Zbliżające się święta 
wielkanocne, które patrjarchalnym u nas zwyczajem 
pod względem gastronomicznym, ze wszystkich świąt

roku całego dają powód najambarasewniejszego za
chodu i kosztu, już w tygodniu bieżącym znacznie 
ożywiły ruch handlowy na targach warszawskich, bez 
szczególnego atoli wpływu na zwiększenie drożyzny. 
Z kilku okolicznych dóbr dostawiono dobrze podkar- 
mione żywejendory, które sprzedawano po rs. 3 za 
sztukę, najtaniej po rs. 2 kop. 70, chude zwyczajne 
po rs. 2 kop. 25. Cena ta nie jest wygórowaną,- bo 
w latach przedostatnich płacono za jendory w porze 
podobnej po rs. 4 kop. 50. Prosięta już były teraz 
poszukiwane, lecz targ wczorajszy nie obfitował w nie 
wcale, mimo to dość spore prosię można było kupić 
za r s . 'l .  Drożdże suche zagraniczne, byle świeże, są 
teraz także żyiyotnym w handlach artykułem; spro
wadzone wprost z Hamburga do wszystkich składów 
Krupeckiego sprzedają się funt po kop. 40, kiedy 
wszędzie, zwłaszcza prawdziwe zagraniczne są zna
cznie droższe, co zapewne i inne handle do podobne
go zniżenia powoła. Nie moźem w istocie odmówić 
firmie p. Krupeckiego zasługi pod względem obniże
nia ceny kolonjalnych towarów; pamiętamy dobrze 
głośny przed kilku laty fakt obniżenia przez niego ce
ny,herbaty o połowę jej poprzedzającego kosztu, te
raz zaś możemy w sklepach tej firmy kupować wybo
rowe świece stearynowe po niepraktykowanej dotąd 
cenie to jest po kop. 28 za funt, netto,, bez papieru, 
czego w żadnym zgoła handlu nie spotykamy, a świe
że firmy tej doniesienia co do herbaty, rywalizujące 
z doniesieniami firmy Heringa, które svyą wzajemną 
ekscentrycznością, zwróciły na siebie uwagę czy
tających, zapewne nie pozostaną znowu bez korzy
stnego dla konsumentów rezultatu; w istocie przyznać 
musimy, iż skutkiem konkurencji między kupcami, 
przynajmniej na drogość herbaty uskarżać się me 
możemy, a wszelkie dalsze obniżenie,. każdego arty
kułu chętnie podamy do wiedzy ogółu. Jajka w po
równaniu z zeszłym tygodniem zaledwie o kop. 10,' 
na kopie zdrożały, dziś kopa dobieranych jajek ko
sztuje kop. 90, są jednak jajka i po 5 rs. za sztukę, 
z perspektywicznemi wewnątrz grupami; ale bez nich 
łatwiej obejść się możemy. Wieprzowina o 2 kopiejki 
na funcie zdrożała; dziś za zadnią szynkę wędzoną 
żądają za funt kop. 20; za przednią kop. 15; co prze
wyższa cenę zeszłoroczną o kop. 3, drogość atoli 
wieprzowiny rzeźnicy usprawiedliwiają tą ważną oko
licznością, że prusacy zakupują co tydzień po 600 i 
więcej wyborowych wieprzy na Pradze, i takowe do 
Prus koleją żelazną odsyłają, przyczyniając się u 
nas do drożyzny wieprzy, które nigdy tak drogie, jak 
obecnie, nie były. Prusacy kupując wieprze tu na 
Pradze i po miasteczkach na jarmarkach, sami mówią 
źe w Prąsach wieprze z Polski zupełnie są wolne od 
podejrzeli w trychinach. Średnie- ceny głównych ar
tykułów żywności były następujące: co do nabiału: 
masła bez soli funt kop. 30; solonego kop. 27 */2; 
śmietany kwarta kop. 25; ser krowi kop. 20; twaróg 
kop. 7 '/2; jaj kopa kop. 90; co do drobiu: indyk rs. 3, 
mniejsze po rs. 2 k. 25; indyczka rs. 1 k. 80; pular- 
da kop. 50; kapłon rs. 1; kaczka kop. 60; prosie śre
dnie rs. 1; co do ogrodowizny: blacik sałaty kop. 20; 
szczawiu kop. 12; rzerzuchy kop. 10; wiązka rzodkie
wki k. 22 y2; szczypiorku pęczek kop. 5; kartofli gar
niec k. 5; cebuli funt k. 7; buraków korzec rs. 1 kop. 
5; co do zwierzyny: sarna rs. 10, zając rs. 1 kop. 5; 
kwiczołów para kop. 20; kaczka dzika kop. 60; co 
do ryb żywych: szczupaka nie było, karpia funt kop. 
22 y2; lina k. 25; karasia k 20; śnięte: szczupaka funt 
kop. 20; leszcza k. 10; sandacza k. 13 '/2; okonia 
k. 10; sielawek k. 13; płotków k. 9. Kr.

*  (W  y p  a  ii k  i). W  dniu w czorajszym  w domu 
p rzy  ulicy D ług ie j, przy  oczyszczaniu k loak znaleziono 
zw łoki dziecka p ic i żeńskiej, około  roku życia mieć mo
gącego; spraw czyni tego w ystępku P a u lin a  C ybulska zo
sta jąca  w służbie  w tymże domu. — W  tym że dniu M a
ciej P ierzchąlsk i, dym isjonowany żołnierz la t 64 w ieku 
liczący, przy  ulicy Solec zam ieszkały, nag le  życie zakoń
czył.— R ów nież  tegoż sam ego dnia  przy  ulicy P tas ie j w  
m ieszkaniu Szai K ern era  przygotow ana fa rb a  olejna 
w ypadkow ym  sposobem  zapaliła  się, w skutek  czego w y
n ik ł pożar, k tó ry  zniszczył m eble i rozm aite sprzęty; 
s traż  ogniow a dalszem u szerzeniu się ognia zapobiegła. 
Szkody z tąd  w ynik łe  przez poszkodow anego ocenione j e 
szcze niezostały.

* N. 339, Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku i za 
wiera:—Cyganka, (poezja z drzew.)—Kronika tygodniowa.— 
Przegląd polityki zagranicznej.—Rozmaitości.—Dwie gospo
dy gdańskie, (z 2 drzew.)—Żywot i skon J. J. F ranka, (dok.)
-> Korespondencja —Szkice i typy warszawskie, (z drzew )__
Kronika bibłjograficzna.—Przegląd muzyczny.—Bez ratunku 
(urywek dramatu nieoryginalnego.)

* N. 168, Wędrowca z dnia 22 marca 1866 r. mieści4— 
Żegluga po Dunaju, p. Duruy, (d. c. z 2 drzew.l—Jetta tu ra  
(d. o.) — Król Olch (Erlkomg,) przek. z Gdethe’go p. J . L .— 
Mieszkańcy Japonji i ich kraj. p. W. Reinholda (z 3 drzew ')— 
Kronika zagraniczna.—Henryka Beecher Stowe (z drzew )

* (W  i a d o m o ś c .  i z p ó ł h o c n o - z a e h  o -  
d n i e g o  k r a j  u). G aze ta  ,,G o ło s” pisze: N ie m o
żemy nie zwrócić; uw agi czytelników  naszych, k tó rzy  z  
a rty k u ł ów naszych moją dokładne,'w yobrażenie  o z a p a 
try w an iu  się naszem  na  sp ra w ę  polską, p a  doniesienie 
zamieszczone w  szpaltach  Wił. Wiest. W  opisie try b u  
życia w ileńskiego, au to r pow iada, że polacy w  W ilnie 
uczęszczają teraz do zakładów  niższego rzędu, gdzie 

-w brew  zakazow i, rozm aw iają  po polsku. W  pew nej k a 
w iarn i zb iera  się koterja , k tó ra  sw obodnie prow adzi ro 
zm ow ę po polsku i czyta jed y n ą  tu  g azetę  rn -ką  „ G o -  
lo s ” . Jeżeli au to r tego artyku liku  chcia ł tu  d o tknąć  
kierunku  naszego pism a, to w idocznie dow iódt, że sam  
n igdy nie zag lądał do niego. N apróżńe są jego  obaw y 
w zględem  w ływ u naszej gazety, i jeże li, polacy  czy ta ją  
„ G o ło s , au to r może być zupełn ie spokojny, bo zna jdą  
w nim ezysto-ruskie tendencje, w ypow iedziane spokojnier 
bez ją trz e n ia  i '  p łonnych w yrzutów , jak iein i byw ają 
p rzepełn ione inne pism a, k tó re  d la  tego może nie m ają  
pow odzenia u polaków4, a zatem  n ie  osiągają  celu. pom i
mo całe j sw ej usilności.

* (S  t a n  p o w i e  t r  z a). I). 7 (19 ) m arca  o g o 
dzinie 8 zrana, było w P etersburgu  — l,  4; w  M oskw ie 
— 5, 8; w  K ijo w ie— 0, 9; w N ikołajow ie j-  1. 7; w  
W a rsz a w ie +  2, 4. (Rus. Jnw.)

* ( O d p o w i e d ź  c e s a r z a  N a p o l e o n a  n a  a- 
d re s .)  P a ryż2 2 marca. Przyprzyjęciudeputacjiciała 
prawodawczego z adresem przez cesarza, był obecny 
książę Napoleon. Cesarz po odczytaniu adresu odpo
wiedział: „Ogromna większość ciała prawodawczego, 
przez swe głosowanie na korzyść adresu, na nowo 
wzmocniła politykę, która wam dała 15 lat spokojnej 
pomyślności. Nie dając się zwieść pustemi teorjami, 
które w bałamucących formach, zapowiadane były 
jako jedyne możliwe, pomagające wyswobodzeniu lu
dzkich czynówr i myśli, powiedzieliście, że i my chce
my osiągnąć ten cel, żę stosowne robimy kroki dla 
uspokojenia namiętności i potrzeb społeczeństwa. 
Czy naszą pobudką nie jest interes ogólny? A jaki 
urok miaiby wasz mandat dla was, a dla mnie 
posiadanie władzy, gdyby miały być oddzielone od 
miłości dobrego? Czybyście podjęli się tak dłu
gich i ciężkich prac, gdybyście nie byli ożywie
ni prawdziwym patrjótyzmem ? Czyż bym przez 
ośmnaścię lat znosił ciężar zarządu, kłopoty każdej 
chwili i ciężką odpowiedzialność przed Bogiem i na
rodem, gdybym nie znalazł w sobie sił, jakie nadaje 
uczucie obowiązku i pewność oraz wiedza o spełnia
niu misji użytecznej? Francja życzy sobie, tak jak i 
my wszyscy, postępu, stałości i wolności, lecz wolno
ści która rozwija rozum, szlachetne dążenia, wspa
niałomyślne usiłowania i pracę, ale nie tej która spo
krewniona z rozkiełznaniem, oddycha głębokiemi 
namiętnościami, wszelką wiarę zrywa, obudzą niena
wiść i wyradza zawichrzenia. Pragniemy wmlności 
która rozjaśnia wzrok, działania rządu roztrząsa, ale 
nie takiej która daje broń do podkopania go i obalenia 
w cichości. Przed piętnastoma laty, jako głowra pań- 
atwa, bez rzeczywistej władzy zarządu, i bez pomocy 
ze strony izby, ale silny przekonaniem i głosami któ
re mię mianowały, ośmieliłem się oświadczyć, że 
Francja w mych rękach nie zginie, i dotrzymałem 
słowa. Od piętnastu lat Francja postępuje naprzód i 
wzrasta, i spełni swe wysokie przeznaczenie. Po nas, 
synowie nasi będą prowadzili dalej nasze dzieło; po
ręcza nam to poparcie wielkich ciał państwa, przy
wiązanie, armji, patrjotyzm wszystkich dobrze myślą
cych obywateli, i to co nigdy nie zbrakło nasze oj
czyźnie,— opieka Boga.”

* (M a z z i n i). Florencja, 21 marca. Komisja 
izby deputowanych postanowiła unieważnić wybór 
Mazziniego. Nicotera i Zanardelli bronią jego kwali
fikacji wyborczej, podczas gdy Boggio zaprzecza ta 
kowej; Guerazzi dopomina się o zatwierdzenie wybo
ru w interesie zgody. ( Wien. Abp.)

  —

Anglja.
■ ( R e f o r m a  w y b o r c z a ) .  Parlament angielski 

nie odbywra od kilku dni posiedzeń, lecz bil reformy 
wyborczej i jego możebny los, przedstawiają dostate
czny wątek do rozpraw ogólnych. Bil ten, jak to mo
żna było przewidzieć, niema szczególnych szans przy
jęcia go. Na zgromadzeniu, które miało miejsce u 
margrabiego Salisbury, stronnictwo konserwatywne 
postanowiło walczyć bez miłosierdzia przeciw proje
ktowo reformy p. Gladstone’a. Ma być przeciw’ memu 
przytoczona ta mianowicie okoliczność, że każdy bu 
reformy jest niemożebny do przyjęcia, jak skoro ta 
kowy nie obejmuje w sobie, wyaz z rozprzestrzenie
niem prawra głosowania, ńowrego podziału okręgow 
wyborczych. Powiadają, że panu Disrae emu powie
rzono redakcję poprawki w tym duchu, która posta-
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wioną zostanie przy drugokrotnem odczytaniu bilu. 
Panu Gladstonowi zaś przypisują zamiar skrzyżowa
nia tego planu innym, na tem zależącym, że nowe 
praw®, w razie przyjęcia takowego, nie zostanie wpro
wadzone w wykonanie dopóty, dopóki izba niższa nie 
ureguluje na przyszłej sesji, kwestji uprzedniej rów
nomiernego podziału krzeseł w parlamencie. (Nordd. 
Z . Z .)

Austrja.
* ( S t o s u n e k  do P r u s . —Ks.  Ku  z a .— R o z r  u- 

c h y  w C z e c h a c h . )  Wiedeń, 22 marca. Podana 
przez niektóre gazety wiadomość o misji księcia Ho
henzollern i o pojednawczych staraniach ze strony p. 
Werthera, jest bezzasadna. Tak ztąd jak i z Berlina 
zażądane zostały wzajemne objaśnienia co do uzbro
jeń. — Książe Kuza wyjeżdża jutro do Florencji. — 
Rozruchy w Czechach zachodnich wzmagają się. 
(S M . Z.)

* ( W y p a d k i  w C z e c h a c h). Praga< 20-go 
marca. Dzisiejsza Prager Z. "donosi, że wczoraj za
szły w Zadeczu nowe zaburzenia. Znaleziono listy 
grożące podpaleniem; aresztowano trzy osoby; silne 
patrole przebiegały miasto. Wezwano wojsko na po
moc. W skutek tych wypadków, prawo wojenne za
prowadzone będzie także w zadeczkim powiecie. 
Wieczorny numer tejże gazety donosi, że z powodu 
zakłócenia - . .. . . .  • . . .

46-ciu deputowanych, którzy podpisali poprawkę stron
nictwa pośredniego, oraz 17-u deputowanych, którzy 
podpisali poprawkę lewego krańca; razem 63. Koalicjk 
przeto frakcji radykalnej z frakcją lewego środka, 
imała tę konsekwencję, że ścieśniła szeregi większo
ści do tego stopnia, że nie dostarczyła ona ani jedne- 
go głosu na korzyść poprawki. (No>d.)

T, (H r : B i s m a r c k ) .  Paryż, 20 marca. Obiegała 
dzis na giełdzie pogłoska o podaniu się hr. Bismarcka 
do dymisji. Pogłoska ta oddziałała pomyślnie na giełdę. 
(Nord.)

P ra s y .  '
* (U z b r o j e n i a i w i d o k i  p o k o j o w e). 

B erlin , 22 marca. N . Preus. Z., wzmiankując o 
ostatnim artykule Prov. Gor. w przedmiocie uzbro
jeń austriackich i saskich, dodaje od siebie: Natural
nie, rozwiązanie pokojowe nie jest pomimo to bynaj
mniej wyłączone. Nie Przestniomv ctoW nad™): fr>uiej wyłączone. Nie przestajemy żywić nadziei, że 
gabinet wiedeński zapatrywać się^będzie spokojnie na 
okoliczności, jakiemi one są, i że wielkie mocarstwa 
porozumieją się w kwestji szlezwicko holsztyńskiej, 
w tej palącej kwestji niemieckiej, która na nich spo
czywa i dopomina się o ich silną opiekę

(W y r o k i). B erlin , 21

cych jakikolwiek związek z interesem ogółu, sama 
tylko Lodz, mogąc dostarczyć materjałów do zajmu
jących nowin milczy uporczywie. Ktoby się spodzie
wał, aby z kilkutysięcznej osady, w krótkim przecią
gu czasu wyrósł 40-to-tysięczny gród, nieustępujący 
dziś pod względem ludności, przemysłu i handlu ża
dnemu zpieiwszorzędnych miast wkrólestwie? Z ka- 
Mym rokiem, nieledwie z każdym dniem, miasto na
sze jakby za dotknięciem czarodziejskiej różczki 
zmienia hzjonom ję-na ruinach fabryk, co przeżyły 
epoki świetne, piętrzą się nowe z olbrzymiemi komi
nami, tysiące rąk zastępuje para, brak zaś rzeki spła- 
wnej, kole] żelazna,—która dotykając odnogą naszego 
miasta, ułatwia mu szybką komunikację, z ościenne
mu okolicami, a następnie wpływa dobroczynnie na 
zniżenie cen, za materjał do opału i produkta do ży
cia. Skromne tkackie domki, ustąpiły miejsca pię
knym kamienicom, lub się kryją za frontowemi gma
chami najnowszego stylu; w stronie zaś północnej ku 
Zgierzowi, tam gdzie jeszcze przeszłego lata bujne 
kołysały się kłosy, urządzono nową dzielnicę miasta,

* ^ obszerne łcin)' Rcidogoszcza, własność szlachecka
( Wolffs pokrajane na liczne place, dostały nowych obywateli’

■ w końcu na ulicy Wschodniej, imponuje wszystkim
i H  ' 7  ° k 7- B erlin \ 21 marca. Sąd miejski j gmachom prześliczna willa włoska. Dobroczynny i

i f ° ^ . iwy o fo to o b jt  poddanych rząd, nie pominąłv . : ’ . . r Krymmamej zawalenia
v wysokim stopniu spokojno s.ci publicz- j  się domu przy Wasserthorstrasse. Murmaister Tobel-
POwiatach kraju, namiestnictwo n n n w a .  m a n n  -zncitnł s lraza .nv nn 1st  * • . ..nej w kilku powiatach kraju, namiestnictwo upowa

żnia naczelników powiatów do zawieszania odbywania 
jarmarków w tych Miejscowościach, w których te 
środki uznają za nieodzowną konieczność. Oprócz 
wczorajszych wypadków w Zadeczu, wszędzie zresz
tą  panowała spokojność. Pogłoska, jakoby miasto 
Suszyce stało w płomieniach, okazała się bezzasa
dną. ( Wien. Z .)

* ( U c h w a ł a  u n i w e r s y t e t u  s a s k o  - n a 
r o d o w e g o ) .  Ilermanstadt, 20 -go marca. Dzisiej

mann został skazany na Ls miesięcy więzienia i na u- 
tratę prawa do prowadzenia na własną rękę swej 
profesji na przeciąg 5 lat; cieśla Tóbelmann i majster 
mularski Lobiuś, skazani zostali każdy na rok wię
zienia i na utratę prawa do prowadzenia na własną 
rękę swej profesji w ciągu dwóch łat. ( Wolffs T. B .)

( W y p r a w a  d o  b i e g u n a  p ó ł n o c n e -  
g o). Berlin, 21 marca. Nie od profesóth Dove, lecz 
ód akademji nauk zażądana została opiuja co do wy
prawy do bieguna północnego. Rząd pruski gotów

narodm v7;5 ' f  a uniwersytetu sasko- j jest wesprzeć tę wyprawę swą pomocą; lecz wysokość
narodowego, który to dokument opiera Się na po- — -1 * •• —
dobnej uchwale z dnia 6-go listopada 1865 r., jako
też na zdaniu eddzielnem saskich deputowanych, że

troskliwy o dobrobyt poddanych rząd, nie pominął 
żadnej sposobności ku podniesieniu rękodzielni i fa
bryk w ognisku przemysłu i handlu krajowego.

Mocą Najwyższej objawionej woli — Ródź się dziś 
cieszy koleją, czynnościom banku nadano inny odpo
wiedniejszy potrzebom miasta kierunek, eskontowa- 
nie. Z początkiem roku szkolnego otwarte zostanie 
gimnazjum męzkie, sąd jest na miejscu, powiat bę
dzie , a co najważniejsza, instytut politechniczny do
starczy z czasem zdolnych buchalterów, mechaników 
i innych w zawodzie przemysłowo-handlowym" pożą
danych ludzi; fabrykanci nie będą mieli potrzeby wy-

•„.«* 1: iT~, 2*
* m n n k  inni -n a i"  , • j dla rzemieślników zaś i biedniejszej klasy, obszerne

artykuł doiycząćy unjT średm T ó^dT nielesT pragnie r t a r o  d o w a). Bukaresa, 2 1 malca. n I  dMsiej- l- się uśmiedm^ dla R0-
obowiązującym, i nareszcie na zastrzeżeniach ućzy- ; szem posiedzenia senatu-, koncesja na bank rumuński nołożrł Hmipń u • ?' j 1**1 7 aJer’ * Który
ruonych ze strony sasów co do powołania reprezen- uznaną została za n ie p a ln ą iS ew a żn £ - T r S S  ! 7 ^  ł  budowę, kto-
tantow siedmiogrodzkich na sejm peszteńsld. Sie- o gwardji narodowej przyjęte Jo“ l\ie k tó re m i ’ kra? S f f T  ^vydzigcza
dmiogród z prawa zasadniczego i opartego na trakta- ? modyfikacjami. (W ien  A b M  aiektóremi , kraj niepospolite usługi, zwiódł los kapryśny -  a co
tach, ma prawo być samodzielnym krajem monarchji j ' W ferfvv  | najboleśniejsza,^.się znajdują nawet tacy, którzy

rezolucie Siedmiogród” "'dvż inaczei^niwersvtet ind p  ^  51.objcz^ ’ P lzez f«hg»Ó, Rzym z Florencją. ; partej na wzajemnym szacunku i poczuciu własnej 
-mdmio0iod, -Qdyz inaczej umweisytęf był- Pozostaje jeszcze do wybudowania 50 kilometrów f godności; obowiązki obywatela i człowieka lepiej m

(około 6 mil)_tei drogi, a po ukończeniu tej prze- ; jęte , myśli estetyczniejsze. Tylko na horyzoncie sztuk
-71 bezP.0Śred“ a komunikacja pomię-i pięknych, Madom jeszcze światłem jaśnieją gwiazdy

vnL  l/vmcm -1 Gonsorzio Nałionale od- | nic dziwnego—dó najwyższych szczebli świątyni n a ’
towarzv, r ezes tegó! tchnienia dochodzą pfzed czasem tylko |e n  jusze
S  ^ r r n ’ WySfo^ ł  ? °  władz ' c5locii,z Prawdziwa zasługa i talent, znajduje i .„  £

mi'  p e łń
i ■ ‘7 7  hirvdalr^l nm't t " 'oaeg° mu jodnozgo- piono oklasków zasłużonemu i utalentowanemu arty-

lnzez tup  i!sin komitet centralny zadania, opra- | ście; na teatr amatorski zbiera sie publiczność ró- 
cowama zasad organizacji finansowej-tego towarzy- i wnie i umie ocenić dobre chęci zaimprowizowanych 
S u  w  ■ • o | artystów; kiedy mowa o sztukach pięknych ■niepoflo.'

( W y b ó r  M a z z i n i e g o .  -  S p r a w a  f i n a n - .  bna przemilczeć o ar tystach-amatorach p. Talgriin i 
sowa. )  f i szą z Florencji, że parlament włoski nie- I p. Tr. Metzner, którzy na-przedstawieniu teatru ama- 
patrząc juz na prawo, powinien się wstrzymać ze j torskiego grali pieknie, publiczność była zachwyconą 
względów na samą godność od uznania wyboru Maz- i Ale... ale p. Sterlingowi opłaciła Sie wycieczka 
zimego, Miadomo bowiem, że Mazzini nie tai się ; z Warszawy, bo też deklamował dobrze inaczej rzecz 
z tem, iż me stawi się wcale w izbie deputowanych, się ma z koncertem wokalnym; o tym jak o Ryczy- 
Konnsja wyznaczona do rozpatrzenia sprawozdania o i wole, zamilczeć wolę; spodziewaliśmy się usłyszyć 
wyborze w Messyuie, postanowiła między innemi u- i śpiewaka artystę... Znowu niespodzianka—w tej chwi- 
mewaznic ow wybór. Szesnastu komisarzy głosowa- ; li dowiedzieliśmy się, że p. F. Selin właściciel cukier- 
ło za unieważnieniem, sześciu tylko dało swoje głosy 1 ni (także artysta) sprowadza na risico towarzystwo 
za wyborem, a dwóch komisarzy wstrzymało się zu- j artystów dramatycznych z Krakowa pod dyrekcją p. 
pełnie od glosovyania. Izba deputowanych odroczy - Suligowskiego; znane imiona oób należących do skła- 
na czas fenj wielkauocnych swoje posiedzenia. Kwe- dii tego towarzystwa, są najlepszą rękojmia dobrego 
stja finansowa przejdzie pod rozprawy dopiero winie- 'nnwnrfyanin cm ^ v..i_ .iui u _
siącu kwietniu. Donoszą z Florencji, że komisja nie- 
chce zgodzić się ani na prawo o winie, ani na ukon- 
solidowanie podatku gruntowego, ani też na taksę 
jeneralną od dochodów, a niektóre osoby życzą so
bie nawet jirzywrócenia prawa o mlewie, które do 
tego czasu napotykało w kraju na tak wielką opozy
cję. (L a  Fr.J - O.-y -UfJrd , Ufnriżl -
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by zmuszony w yśtp ić ji't'zeciwko temu z protestacją. 
Uniwersytet Uprasza zatem cesarza, ażeby zachował 
w nietykalności prawny wpływ Siedmiogrodu na kon
stytucyjno przeobrażenie monarch ji, i ażeby pozo
stawił sejmowi siedmiogrodzkiemu według jego pra
wnej kompetencji, 'prawo konstytucyjnego i oddzielne
go obradowania i wydawania uchwał nad bieżącemi 
kwetjami unji. ( Wien. Z.)

* (W e r  b u n k  i) dla armji meksykańskiej roz
poczną się bezzwłocznie w Austrji. Pogłoska roz
puszczona niedawno, jakoby na ten cel brakowało ’ 
potrzebnych funduszów, okazała się fałszywą. Puł
kownik Leiser otrzymał przed dwoma miesiącami 
przez Paryż potrzebną na to sumę pieniędzy. W o- 
gólności ochotnicy austrjaccy w Meksyku, mają spo
sobność robienia dosyć znacznych oszczędności, gdyż 
sam pułkownik Leiser przeznaczył przeszło 300,000 
franków swoim krewnym w Austrji. Dowodzi to, że 
żołd wypłacany bywa regularnie, i że drożyzna w Me
ksyku nie jest tak wielką, jak sądzouo. (Fremdbl.)

Francja.
* ( R o z p r a w y  n a d  a d r  esem) .  Paryż, 19 m ar

ca. Poprawka 46-ciu doznała w ciele prawodawczem 
losu, jakiego się spodziewano. Dzisiejsze posiedzenie

. izby rozpoczęło się od mowy p. de Talhouet na ko
rzyść poprawki. Następnie przemówił p. Rouher. 
Minister ten oświadczył się w tym samym duchu, co 
i mówcy większości, którzy przemawiali na poprzed- 
niem posiedzeniu; „rząd, powiedział on, nie chce re
akcji; chce on utrzymać sztandar wolności, lecz bez 
narażania się na ponowny nieład." Wyrażenie to 
„sztandar wolności," dało p. Emilowi Olli'vier sposo
bność do bardzo szczęśliwej odpowiedzi. „Rząd, po
wiedział on, nie ma prawa m sić sztandaru wolności, 
jeżeli nie ma na nim nic wypisanego." Lecz ciało pra
wodawcze pozostało nieczułem na ten zwrot kraso
mówczy i odrzuciło poprawkę 206 głosami.przeciwko 
63. Nie jest nam jeszcze znana lista urzędowa naz
wisk składających tę mniejszość; prawdopodobnem 
atoli zdaje się, że do składu tej mniejszości weszło

artystom, co 
T. R...a.

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Łódź, 20 marca.

W zrost miasta. — Zm iany w życiu publicznem. — Koncerta 
i teatra amatorskie.

Kiedy ze wszystkich zakątków królestwa, korespon
denci w sprawozdaniach nie pomijają faktów, mają-

powodzenia się.,, p. Selinowi a może 
daj Boże. Amen. ,

Lwów, 19 mapca.
Kuchy i koncentracja w ojsk,— Uwagi nad fortyiikowaiiiem  

Krakowa. Prawdopodobne m arzenia emigracji i Ignacy Ka
minski. °

Jest już dziś powszechnie znaną tajemnicą, że się 
zbroimy z takim pośpiechem, jakby wojna lada dzień 
wybuchnąć miała. Ani zaprzeczenia General Gores- 
pondenz iim zaprzeczenia Memorial diplomatique nie 
zdołają j uż zasłonić tej prawdy oczywistej. Każdym 
pociągiem kolei żelaznej odchodzą oddziały wojsk ze 
Lwowa do Krakowa, a z tamtąd dalej ku granicom 
Prus i Saksonji.

Wszakże nietylko w tym kierunku ściągają się od-
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działy wojsk, w edług wiarogodnych doniesień koncen
truje rząd także korpus obserwacyjny w Siedm iogro
dzie na granicy W ołoszczyzny.

Że i czworoboku wW eneckiem , mimo polegania na 
nieokreślonej przyjaźni Francji, która ma miarkować 
wojenną Italji ochotę, nie można zdać na opatrzność, 
dość nadmienić. W  obec tego koniecznego rozerwa
nia s ił zbrojnych bijemy, jak się spodziewać należy,

licji, lecz także i przed i po tym stanie, przestał być 
przed kilku dniami zakazanym u nas dziennikiem. 

Biedna M oskw a! <3.

Rozkład jazdy na kcleji żelaznej 
Warsz a w s k o - B y  d g o s k ie j .

P o cią g  osobowy odchodzi.
. . .  , .  , Z W arszawy o godz. 2 po południu; ze Skierniewic

prusaków, zabieramy im Szląsk, odstępujemy z w dzię- o godz. 3 m. 55 po południu; z Łowicza o godz. 4
Mr j n  A O m  \ T  . i  r t n l  n  n n  T T T  . . . . . .  1  , ,  1 J ......... t  ^  1 . _  ' A A  i  < .  ___ ’czności Napoleonowi III prowincje nadreńskie, zosta
wiając sobie jako owoc trudów wojennych i m ozołów  
dyplom atycznych—księstwa naddunajskie. R ozum ie  
się, źe całe to przeobrażenie karty europejskiej, od
bywa się jak na teraz, w gorących, pełnych zapału  
wojennego rozmowach, przy— kufelku.....

N ie brak tym pomyślnym rezultatom podstawy 
w głębokich kombinacjach i konjukturach polity
cznych, z jakiemi się nasi pd itycy  popisują, aby do
wieść, że chleba bożego darmo nie jedli i wstępnych  
Czasu  i N arodów ki artykułów bez pożytku nie czy
tali. Jest przecież jeden fakt dokonywąjący się, o 
który wszystkie te kombinacje zahaczają się, fakt

m. 20 po południu; z Kutna o godz. 5 m. 25 po po
łudniu; z W łocławka o godz. 6 m. 45 po południu, 
staje w Aleksandrowie o godz. 7 m. 40  wieczorem; łą 
czy się z pociągami zagranicznemi które przybywają: 
do Torunia o godz. 9 m. 3 wieczór; do Bydgoszczy o 
godz. 10 m. 24  wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30  
rano na drugi dzień; do Brukseli o godz. 5 rano 
trzeciego dnia; do Paryża o godz. 10 m. 15 rano 
trzeciego dnia.

t  ociąg osobowy przychodzi.
Do W arszawy o godz. 3 m. 20*po południu— ws cho

dząc: z Aleksandrowa o godz. 9 m. 25 rano; z W ło
cławka o godz. 10 m. 20 rano; z Kutna o godz. 11 m.

Dwsa 400korey.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 72 % do rs. 2 k. 91, 
Garniec „ od kop. 89 do kop. 95. 

Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 2513.

O b serw atorem  M eteorologiczne.
11 (23) marca p*^di7T7 rana. I o god. 4 PO I

Barometr w milimetrach.................. I 743 9 1 7469
Termometr Reaum........................... 5  o  "7 o 9

.................... r. •/» • 1 pochm. j pochm.Stan n ieba .

Nąjwiększe ciepło 2.°S R. Największe 'zimno — 2.5 R. 
L  rana d. 12 (24) marca — 3 .u4 JB. zimna

Wysekożć wody na Wiśle stop 5 cali 11.

KOKS GIEŁD V W ARSZAW SKIEJ
 dnia H  (24) M arca 1S06 r.

nader zagadkowej natury, pozwalający przynajmniej ! ^  ran°t ze Skierniewic o godz. I  m. 30 po pułudnin. 
domyślać się, iż w sferach rządzących przypuszczają | Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem  
m ożność i takich ewentualności na przypadek wojny, j towarowo-osobowym drogi żelaznej W arszawsko- Wie- 
których doniosłości, oprócz Czasu i emigracji, zwy- , denśkiej, który wychodzi: ze Skierniewic o godz. 4  

czajny rozum, choćby uzbrojony w znajomość histo- 1 P°. Południu; z Piotrkowa o godz. 7 m. 45 po połu- 
rji i statystyki —obliczyć nie może. Faktem  tym jest  ̂ dniu; staje w Częstochowie o godzinie 11 m. 5 wie- 
n agłe i nader pospieszne powiększanie fortyfikacij , czorem i tamże nocuje.

M ONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . ,  . 
Pruski Kurant za 100 tal . .

Krakowa. Od podróżnych z Krakowa dowiaduję się, 
że  rząd zakupuje domy około rogatki warszawskiej, 
burzy je  bezzwłocznie i sypie okopy. Dla braku do
statecznej liczby rąk do tej gwałtownej roboty, za
trzymano kilka tysięcy uriopników. Dzisiejszym po-, 
ciągiem  odesłano 24  dział dwuriasto-funtowych, spo
czywających dotąd w arsenale lwowskim od czasów  
Marji Teresy. Jutrzejszym pociągiem ma być odesła-

-----
*  Przyjechali do W arszawy, jenerał-adjutant Jego* 

cesarskiej Mości Isakoio  i jenerał-lęitnant Szelaszn i-  
kow  z Petersburga; jenerał-lejtnant Żukow ski z N o- 
wogeorgiewska.

* L is ty  niewłaściwie do sk rzyn ek  pocztowych włożone, w dniu 
23 marca 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Lamberg w Un- 
tracie, Stanisław Sławiński w Krasnem, Edmund W łodek w 
Połocku W iteb s.ju b ., Gluziński w Tulczynie Podoi, gub., H.

męzkiej 2, r a zem  6; z a ś lu b ie n i Starozdkonni: 
Silberman Hersz buch., z Barbanel Chaną; zm arli Chrześcja- 
me: Brzeziński Kazimierz lat 20 student s. g ; Zdrojewski

, ----- uk Adam lat 2 i pół syn służ.; Ma-
guzmska Anna mieś. 9. cór. dorożk ; K unicka Marja mies. 7 
cor. urzędu (Jólarozaetonm: Braun W olf lat 2 syn szynk.; Mel- 
zak Chaja mies, 8; Prywes Bajla m ies.’6; Zelechowka bezim. 
dni 3; Bergriiu bezim. dzień 1.

K a l e ą d a r z  
W  niedzielę, 25 marca,— ś.w. Ireneusza bisk. wyzn.—  

Słońce wseb. o godz. 5 min. 54; zack. o godz. 6 min. 19.
W poniedziałek, 26 marca, — śvv. Ludgera bisk. — 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 51; zach. o godz. 6 min. 21,.

-Be? tin

W i d o w i  s  k

U  arsxawa. <luia12 ( 24) Marca.
TEATR WIELKI. -  D z iś  N a dochód p. Żółkow

skiego, komedją Paa GeMhab; Divertissement tancer- 
sk ie; Vendetta. (Zacznie się o godz. 7-ej)■ —Ju tro  D ru
gi akt opery: Lukrecja Borgja, przez artystów  włoskich, 
abonament zawieszony; i operetka RzŃSlflĆ Cór Da WJ* j Pary*'

ną do Krakowa z tutejszego arsenału, dla uzbrojenia 1 K. Halpern w Brześciu litewskim, Konstantyn Bogd* no w w 
tamtejszych fortyfikacij. liczba dział niemniejsza. Nie j Nowo-Eskino przez U stium e Nówgor. gub., Piotr Murawiew 
znam się na figlach strategicznych, z punktu jednak I K o w ien . gub . Lipa Rondel w Efremon Tulsk.

moich wiadomości jeograficznych nie mogę pYzypu- j wawdLmu “ 3 X ^ 1  B a r o k u  r o d z i ł o  się w W arsza- 
ścic, by prusacy mogli wkroozyc do Krakowa rogatką : wie: Chrztiyam pici męzkiej 2 . żeńskiej 1 ‘Starozakonńych:'
warszawską... przeciw komu więc sypie Kraków i u- j żeńskiej l, — 1—  0  ------ - -  - !
zbraja wały pół mili od królestwa?... Miałżeby się T
obawiać wtargnięcia nowego Langiewicza?... Wątpię, I F ^ w T atT e stróż 
gdyż według wszelkiego prawdopodobieństwa w kró- ’ ' 
lestw ie o nowej rewolucyjce nikt nawet nie marzy.
"Wiadomo wreszcie z historji .ostatnich wypadków, 
że nie królestwo podtrzymywało agitację^ rewolu
cyjną w Galicji, lecz przeciwnie; Galicja w króle
stw ie , pokazując na jego granicach mimo prze
szkód ze strony rządu, nieśmiertelne uciekinierów  
oddziały. Albo może stary gród Bolesławów powię
ksza i wzmacnia fortyfikacje dla tego, by Capua z r.
1863 i 1864 zamieniła się w bezpieczniejsze schro
nienie dla obłokowego rządu ministrów bez teki, dla 
pełnomocników bez pełnomocnictwa, dla komisarzy 
bez instrukcji, dla jenerałów bez armji?... Coś podo
bnego przypuszczać, znaczyłoby powątpiewać o lojal
ności rządu naszego. A więc jakiż jest i być może 
cel fortyfikacij Krakowa?...

Że najm łodsze pokolenie emigracji nieomieszka 
w obec przygotowań wojennych Prus'i Austrji ppśeić 
wodze nadziejom sangwinicznym i nie oprze się po
kusom do wykonania planów szalonych może tylko 
ten wątpić, kto nie zna jego usposobień, instynktów, 
a nawet loiki. Utwierdza n rę w tym domyśle że in  
spe  zbawcy nasi na em igracji, nie myślą Zasypiać 
gruszek w popiele— pojawienie się we Lwowie twarzy 
podejrzanych. Zwiady i myszkowanie idzie ręka w 
rękę z propagandą o misji Napoleona, który zdaniem  
ich, sprzymierzony z Austrją, zdobył tern przym ie
rzem i w tem przymierzu, punkt Archimedesa, z któ
rego ruszy z posad Moskw ę_ i przerzuci d o A z j i .
Zwrotka tej oklepanej piosnki, odwołuje się do kie
szeni obywatelstwa, lecz jak dotąd bezskutecznie.
Ludzie wpływu w wojnę nie wierzą, a przypuszczając 
jej możliwość, woleliby wszystko inne n iż—powstanie.
Pieniędzy nań nie dadzą i drugich do daiiia zachęcać 
nie będą, choćby nawet Napoleon ofiary te zaiutabu- 
low ał na skarbie Francji. Czy to odstręczy od poku- 
szeń emigrację i jej wysłanników— obaczymy.

Od kilku tygodni myszkuje we Lwowie p. Ignacy 
Kamiński, niegdyś w emigracji, a dziś w kraju, adlatus 
P latera. Rezultat jego usiłowań jest bardzo smutny, 
mimo to nie traci nadziei, bo też wiara jego w n ie
znane nikomu intencje teraźniejszego ministerstwa, 
popierania, a przynajmniej tolerowania powstańczych  
przeciwko Rosji usiłowań, równa się wierze pierw
szych chrześciaństwa męczenników. Utinam falsus 
vates sim, że p. Ignacy padnie ofiarą’ swojej wiary 
w własne urojettia. -oco' 0  ,r.-.

D zien n ik  P oznański zabroniony w  państwie au- 
strjackiem, nie tylko podczas stanu oblężenia w Ga-

P A P IS R Y ,
(bez wartości kuponu)

Ohligi Skarbu źa rs. 100 . . . .
j Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 

Obligacje Cząstk. z r 1835 po złp. 500 
za sztukę . . . . . . . . .

Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A
po złp. 300 za sztukę............................

Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 
,, „ ., bez kuponu.

Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji I-ej
za rs 100.............................................

L isty  Zastawne III go Okr. Serji 2ej ■?&
* i0 0  R s..........................................................

L isty likwidacyjne za rs. 100*). . . 
Dowody Kom. Centr. Likw?. za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. S

za rs. 10A ,
6 pożyczka sOSsy;, Śtjglit:

rs. 100. .............................
B ilety Banku Ces. lie s , z r. i  SCO, za

rs. 100 ........................................................
M ettlik i Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . . 
Rosyjska pożycz prer-.j? 1365 rs 100 .

„ „ „ 1866 „
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj

skiego dróg żelaznych rs. 125. 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel 

po frank. 2000 za rs. 100. . .
Akcje DrogiŻel. War.-Wied. aa sztukę  
Obligacje Drogi Żel.' Warssa.-Wiadefi.

po frank. 500 za sztukę . . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. Warśz.-Bydgosklej

za Rs. i 0 0 ............................................ ,
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żel&a. W arsz.-Terespoia-

kiej za rs. . 1 0 0 ..............................
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

titiglitza z r. 1854 

d z  r. 1855 za

Żądano Płacono  
Rsr Kop | Rs. -Kop

_ I

85 25

W E N L E .

. . 100 Tal.

W rocław  
Gdańsk 
Hamburg 
Londyn .

Ć a lia . (Z acznie się  o godzinie 7 ej). W czoraj, d a 
wano Operę Faust, przez artystów  w ło sk ich , by ło  osób  
7 0 0 .

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. -  Jutro  , Talizman. (Z a 
cznie się  o godz. 7 ej). —  W czoraj dawano P fz y s ig g a  H o 
racego; Odiudki i P oeta; Ł o b zow iaa ie , było ""osób 4 5 0 .

SA L A  R E S U R S Y  OBY W A T E L S K IE J na K rakow -  
sk iem -P rzed m ieściu .— E u r o p a  w  W a r s z a w ie ,  czyli 
G abinet A letoskop ów  K lem en sa  B ordató i sp ó łk i z W e 
necji, sk ładający się  z 4 0  aparatów . W ystaw a  na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja  ,1-a  obejm uje W enecję z 
główniejszerai budowlam i i uroczystościam i; 2 -g a  Rzym  
z uroczystościam i W ielkanoenem i: 3 -c ia  W idok i z całej
E u ro p y .—  Przyjm ują się  także zam ów ienia na oddzielne  
oglądan ie tychże, w Wtorki przy podwyższonej cen ie t.j . 
kop. 60 i 30 ęd osoby, dzieci płacą połow ę. — Otwarta od 
godz. 11 przed nołudaiem  do gódz. 9 wieczorem . — Cena 
wejścia: od osoby kop. 3 0 , dzieci p iaeą  połow ę, to jest  
kop. 15 .

' ' QStiy jtar,
dnia  11 (23) marca'.

Rodzaj prKfuktóy?

so w ;

Korzyć od — do

Pszenica. Waga 230  
Żyto ,  230
Jęczm ień......................
Owies .  ...................
Groch polny. . . . , 
Kartoftó

-240
[ruble srebrne i kopiejki 

6 30
4 50  

2 40  

1 35

8 10 
4  65 

- i ~
2 62%

— I —

W ied eń . . 
Petersburg,

ł? •
M oskwa. .

300 B. Mk.
1 Ft, St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A. 
100 Rn. sr.

m.3
b. t, 
2' SE. 
2 in.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2  sir. i 
1 m. 
h. t. 
1 m. 
k . t.

— i 1 —
— ! —

83 25

82 25
69 75

— —

— : -- ’
— ---

■ __
10S 25
103 75

— - r
_
75

—

67
— —

95 50

ti-C .■

117 90
—
—
—

179 70
8 5

S6 —
L I 90

—_
99 33
— —

34 50

82

100
i 100
107
105

33
75
25

95

117

95

99

99

60

85

33

17

*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 2 2, 
*) „ „ „ „ Likwidacyjnych rs 1 k. 26V3

J t » K 8 A

Ajentury Rudolfa Okręt.
Petersburg d. 11 (23) Marca 11 b 0 r.

rubel srebrny

WTc-ksic na Londyn 3 m io * .. 30 W
xu

y j6„ HsEjburg 3 „  . . . . 27 —
„  AmsteriiąiE 3 „  ____ 149 |/ i —
„  Baryś 3 ,
» Borlin 15 dni «a ifKJ S . . . .

315 % 310 % —
— --- —

5. B otycskt S tieg litza .............................. — — —
>» u .............................. ---- — —
»  R o tb c s ti i ia .......................... --- — —

!• „  Premiowa z r. 1864 --- 107 V, 103
2. ,, „ r. 1866

89%
105 V4 _

5% B ilety Bankowa 1 E m ..................... 2 e 8 sv ,
Akcie W ielk. Tow. dari g *el. aa 125 B — 124% 125
Obligacje , ,  „  ................ — 94%
6 V M e ta l ik i ............................................... ——
Hólimperjały.................................. — 6,53
Aście drogi żel. Warsz.-Terespolskiej — 95

. . . ,  ,  .................... . . .1 5 P
Pud siana od k. 3 0 — 35 Pud słom . od k. 20  - 2 5 ;  

D owozy. . Puzemcj 200 , Żyta 120; Jęczm ienia — ;

{Sprostowanie) .— W wczorajszym numerze w prze
glądzie politycznym na kolumnie 3-ej, szpalcie 1-ej, 

i wierszu 15-ym i 16-ym ,- - - - - - -  — v ■  j — y zam iast „w  sprawie mu-
j rzyńskief'czyta.c  należy w sprawie r u m u ń s k i e j
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 

 —     ........
(N. D. 1799). F.eient Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernji Radomskiej w Radomiu.
Po śm ierci następu jących  osób:
1. W  dniu 29 S tyczn ia  1863 r. A ntęniego 

Kroczewskiego, dziedzica dóbr K roczaw a 
większego, części 11, z O kręgu Kozieni- 
ckiego

2. W  dniu 28 Stycznia 1859 r. F ran c i
szka  W olskiego, w spółw łaściciela  części dóbr 
Kroczowa-wielkiego lit.G , z tegoż Okręgu.

3. W  dniu 19 L ip ca  1860 r. K ornelji z 
Lem ańskich  K om ierawskiej, w ierzycielki su
my rsr . 4,800, w k ap ita le  rsr. 25,800, pod Nr. 
15 D ziału  IV  wykazu hypotecznego dóbr 
Zw olenia z O lftęgu Kozienickiego, zabez
pieczonych pod lit  d m ieszczącej się.

4 „  W  dniu 31 M arca 1861 r. je j ojca L u 
dw ika Lem ańskiego, w ierzyciela sum y rsr. 
14,136, z szacunku za dobra Zwoleń pocho
dzącej, oraz praw a pobierania p rocen tu , po
m ieszkania i innych dostarczeń dożywotnie, 
należnych w D ziale I I I  pod N r. 9 w ykazu 
hypotecznego tych dóbr zabezpieczonych.

5. W  dniu 26 L is to p ad a  1852 r. M agda
leny B itterle , w spółw łaścicielki n ieruchom o
ści w Radom iu, pod N r. hypotecznym  207 sy
tuowanej.

6. W  dniu 30 L is to p ad a  1846 r. Szlamy 
L ip ste in a , w spółw łaściciela  nieruchom ości w 
R adom iu, pód Nr. hypotecznym  181 położo
nej.

7. W dniu ostatnim  M aja roku  p rzesz łe 
go 1865, A dolfa Sokołowskiego, w ierzyciela 
kwoty rsr. 755 kop . 62 V-2 , w większej sumie 
rs r . 6,195, w D ziale IV  pod Nr. 38 wykazu 
hypotecznego dóbr K łonowca-K oracz, z 0 -  
k ręgu  Radom skiego zabezpieczonej, m ie
szczący  się, oraz w spółw ierzyciela sumy rsr. 
3,000, pod N r. 2 D ziału  IY  w ykazu hypote
cznego nieruchom ości w Radomiu, pod Nr. 
hypotecznym  180 sytuowanych, do zebezpie- 
czenia podanej.

8. W  dniu 9 M arca 1847 r. A ntoniego 
P iekarza, m ającego dla siebie w D ziale I I I  
pod Nr. 5 wykazu hypotecznego dóbr S trom 
ca, z Okręgu i G ubernji R adom skiej zap isa
ne, prawo wieczystej dzierżawy ćzęści g ru n 
tu , otworzył się spadek, do p rzep isan ia  k tó 
rego, na rzecz sukcesorów , term in p rek lu  
zyjny w K ancelarji H ypotecznej G ubernji 
R adom skiej, przed  podpisanym  R ejentem  na 
dzień osta tn i W rześn ia  r. b. je s t  oznaczony.

Radom  dnia 8 (20) M arca 1866 roku. 
M ichał N alepiński.

(N. D. 1800). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Zgierskiego.

Po śmierci:
1. H enryety  W ilhelm iny z W ernerów  

Schlósserow ej, w łaścicielki N ieruchom ości 
pod num erem  62, przy  ulicy P io trkow 
skiej i pod N r. 342 p rzy  ulicy W idzew skiej w 
m ieście Lodzi położonych, oraz w ierzycielki 
sum y rsr. 10,000, na  nieruchom ości ostatniej 
w D ziale IV  pod Nr. z zastrzeżonej, niemniej 
jak o  spółw łaścicielk i nieruchom ości pod nu 
m eram i 32, 239, 422 i 423, w m ieście Ozor- 
kowie położonych.

2. D aniela  G ruberta , w łaściciela » N ieru
chomości pod num erami, dawnym 100, te ra 
źniejszym  13, p rzy  ulicy P io trkow skiej, 181 
i 182 p rzy  ulicy Północnej, w mieście Lodzi 
położonych.

3. O ttona E dw arda  S chnerr, w łaściciela 
nieruchom ości pod num erem  ,153, p rzy  ulicy 
S trykow skiej w m ieście Zgierzu , i

4. K arola Fibig, w łaściciela nieruchom o
ści pod num erem  61 przy  ulicy Szczęśliw ej, 
w mieście Z gierzu położonych, ogłasza po
stępow anie spadkowe, i term in do uregulo
wania tychże spadków na dzień 6 (18) Paź
dz iern ika r. b. godzinę 10 z rana, w K ance
la rji swej p rek lu z ją  naznacza.

Łódź dnia 11 23) M arca 1866 roku 
H. Janiszew ski.

ovx.r-x'-'T- '-fjwara

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 1785). B ank Polsko.
Podaje do publicznej wiadomości, te  w dniu 

7 (19) Kwietnia 1866 r. o godzinie 12 z połu
dnia, odbędzie się w sali posiedzeń Banku Pol
skiego licytacja in plus, przez opieczę
towane deklaracje, na wydzierżawienie sp i

ch rza  tak  nazwanego Śgo Pio tra, położonego 
przy ulicy Jerozolimskiej nad brzegiem Wisły, 
w posesji Banku Polskiego Nr. 2959 na la t '3  
po sobie idących, licząc od dnia 19 Czerwca 
(1 Lipca) r. b.

Spichrz ten drewniany, k ry ty  cynkiem, sk ła 
dający się z 16-stu komor, przedzielonych 
między sobą korytarzam i i strychu, pomieścić 
może około 26,000 caetwierti zboża (34 korev 

W arszawskich).

Cena dzierżaw na spichrza ustanawia  się ro
cznie  do licytacji  in plus na rs. 2,500.

Vadium do licytacji  oznacza się n a  r s .250. 
K aucja  p rzy  spisaniu umowy n a  rs. 625. 
P ra g n ący  ubiegać  sig_o dzierżawę pomienio- 

nego spichrza,  winni są złożyć w wyżej ozna
czonym czasie i m iejscu, pod adresem  brezesa 
B a n k u  Po lsk iego ,  opieczętowane deklaracje ,  
nap isane  podług wzoru niżej zamieszczonego.

Kwit  Kasy B a n k u  n a  złożone vadium, wi
n ien  być do dek larac j i  dołączony.

Bliższe w aru n k i  dzierżawy przejrzeć  można 
każdodziennie z wyją tk iem  dni świątecznych, 
w biurze N acze ln ika  K ancelarj i  B a n k u  P o l 
sk iego,  oraz w K an to rze  Zakładów B anku  Po l
sk iego  n a  Solcu, gdzie  również za zgłoszeniem 
się udzie lane  będą pozwolenia n a  obejrzenie 
spichrza.

W arsz aw a  dnia 1 0  (22) M arca 1866 roku.
V ice -P rc zes ,  , ,

Rzeczywisty R adca  S tanu,  P. Szemiotb. 
N aczeln ik  Kance la rj i ,  J .  M a k u l i .

Wzór do dek larac j i .
W  sku tek  ogłoszenia B anku  Po lsk iego  z d. 

10 (22) Marca r. b. Nr. 7323, podaję  n in ie j
szą deklarac ję ,  iż pode jm uję  się wydzierżawić 
sp ich rz  t a k  zw any  Śgo P io tra ,  należący do po
sesji  B anku  Nr.  2959 na l a t  3, za  sumę rs. 
(wypisać l i terami)  rocznie,  poddając się wszel
kim zastrzeżeniom, w arunkam i licytacyjnemi 
ob ję tym , a^mnie znanym.

K w it  K asy  na  złożone ra d iu m  w kwocie rs. 
2 5 0  załączam, k tó re  w razie  n ieutrzym ania  się 
przy  l icytacji  sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkan ie  j e s t  w N. . . . pisa
łem dn ia  . . . miesiąca . . . .  1866 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Adresować do w łasnych  rąk  P rezesa  Banku. 
„D e k la r a c ja  do dzierżawy spichrza przy 

młynie parowym B a n k u  P o lsk iego  na  Solcu .”

(N. D. 1688). Oicpyiiwoe H p m eu  Ą anm ciioe  
.VnpanA evie. 

O B T . H B J E H 1 E  
O no |> n4 M> ToproiĆ Ł ria n o cT a irK y  waie- 
pia40BL 44H  o6i>tyH4 H p o B an in  p e K p y rL  IJ e p . 

c r u a  IIo /ii.C K aro  b l  1866 r .
C or/iacH o  p r 3pELueH iio Ila.MEcTHHKa E to  

liiw n ep aT o p cK o  - I J a p c K a ro  Be.iHMecTita b l  
IJapCT B E rło4LCKOM L, B I  OKpyjKHOML Mh- 
TeH4 aHTCK0M t 5’u p a i t / ie n in  B apiuaB C K aro 
B oeH H aro  O k p y r a ,  6y4 ćTL u p o H 3 B e4 e n L  
T o p rL , n a  3a ro T O B /ten ie  M aT epia4 PBL ą a h  
o 6iY!yH4 npoiieH ifi p e K p y rŁ  IJapeT B a Ho/ibCKa- 
r o  u l  1866 r .

K l  3aroTOByieHiK> na3 iia 'iaeT C H  c 4 E 4 y io -  
u je e  KO/iHuecTBo B eineii: 

1- r o  p  a 3 p  h 4  a: 
C yK om , 

A pM eficK H iŁ  c E p a r o  5 1 ,0 0 0  a p iu m io B L .
„  TeMH03e/teHero 2 1 ,3 7 5  ap m .

u e p H a ro  1 ,437  a p tu .  8 u e p u i. 
B ep 6aH>JKF,HXT,: n a  6a u i4L ikn  6 ,3 7 5  a p iu .

„  Ha n o 4 Ó o n  iu a u o K L  6 ,9 0 0
apiUllHOBL.

H e B o p co n aH aro  M epHaro 5 7 5  a p rn .
2- io  p a 3 p ii 4  a:

X o 4 c ro B L :
P y S au ie u H a ro  1 6 2 ,7 5 0  a p rn . 
r i o 4 K ^ a 4 o 'i n a r o  2 0 2 ,6 2 5  a p ii i ,

3  r o  P  3  3 p n  4  a:
M n rK aro  c a n o n u ia r o  T u tiap a  2 4 ,0 0 0  n a p L . 
I l o 4 o u tc u 7, 2 4 ,0 0 0  nap-B.
H 04 .V1ETOKL 1 2 ,0 0 0  ,,  '

4 -ro  p a  3 p  H 4  a: 
K o3i,ipKortB 1 2 ,0 0 0  u i r .
Ilo 4 Ó o p o 4 iib ix Ł  p e im ie f i  1 2 ,0 0 0  lut. 
rl04TyMeUHIlK0B1, CB 1133a 11,1X1, 1 2 ,0 0 0 .

5 -ro  p  a 3 p  n 4  a:
H y r o n u u L  MeTa4H>iecKHxL ME4 HLMH. 1434-

k h x l :
Kl  llilllllMHM T, . napTHIUl,,
Ki* IIlailKrMT, M34LIXL 3 / t . LlapTllII^l,.
T o p r L  oy4eT B  n p o n 5 B e 4 e m , H o  p a 3 p a -  

4 aMT, CE p a 34E 4 e 11ie.nL HXL n a  ynacTK H , 
c l  JB M L , ito ,6 i,i  BCBKiii ynacTOKL 3aK 4io- 
i a 4 L  BL ce6 E  iie u p e u e i i i io  copa3W E pnM H  u p o -  
LteiiTL b c E x l  3 ■ i a 11 i 11 p a3 p H 4 a  c o c i’aB 4 iuo - 
m n x L ;  npm iH M aT L m e b i,  nocT aB K y, n o  n p o -  
M3U04y, KaKoe-4Ufio 3B anie  n a  p e 3 p H 4 a  He4 o- 
n y c K ae T c a .

BnponeML pa3 4 E 4 eu ie  na ynacrKii  ne npe-  
UflTCTByreT L  >He4aK)mHME T o p ro B a T L ca  na 
no4iibiu pa3 p « 4 L .

B l  c 4 y ia E  o6LHii4e n ifi h e h l  n a  nooTaBKy 
no.iHoii l ip o n o p n i ł i  b c E x l  m a n i l i ,  p a3pn4 M 
co cT a u 4 B io in n x L , n o 4 p n 4 b  y i  B e p » 4 aeTCH 
npeUMymecTBeHiio 3a A iiijo m l c4 E 4aBUin.nL 
•raKoe n p e 4 4 o a ie n ie ,  x o th  om h E h m  e ro  oKa- 
334HCb n i,iro 4 H b l U BL o 6m e fl C40JKHOCTH 
B ce ro  n p e 4 n p in T in . 

Ha C 4 y ja k  neucnpaBKocTU no4pfi4 'i t iK a 
onpe^E 4flP T C H  neycTO H Ka, K O Topan paB iia- 
eT cn  4 ecn T H  n p o n e iiT aM L  n o 4 p n 4 n o u  c y n n b i.  

B n p o n e n L ,  n o 4 pH4 *iHKL n o 4 B ep rae T cn  
n4a'reiKy n o 4 n o u  neycTOHKU t o 4 l k o  n p n  co- 
n e p u ie iiH o n  neHcnpaunocTH 11 up i iT onL  na  
TaK yio  nacTb n o 4 pH4 a , n o  K O Topou C4 E 4a- 
eT cn n e  H cnp^nnbiM L .

B l  cióeaneąenie HeycToiiKH 6y4y iL  up u -  
Hu Mae Mm i b l  3 a 4 o rL  ne  im ane ,  KaKL Ha4l t -  
BHbiH 4 eH b ru ,  6u4eTbi oaiiKOBL u  4 p y rn x L  
Kpe4HTHblXL y'LpeJK4eHiu, 3aK01IOML KL n p u -

1 HflTIK) B L 3a 40 r n  403 B04ei I llb tXL; 3a 4 0 IU 
I o 6e 3n e > iH B s io in i e  n e y c r o i i K y  o T i i E s a i o  r L  u  3a  
| 3a 4 o r n  n p i i H U T u e  U 0 4 L  3a 4 a r K i i

3 a 4 o m  n p r iH f lT b ie  n o 4 L  n e y c T o i i K y  n e -  
o c B o 6o)K4 aK>TCH 4 0  c o B e p u i e H H a r o  o K o n u a -  
n i n  - n o 4 p n 4 a .

C p o K H  4 4 n  n o c r a B K H  n a T e p i n 40B L ,  n a 3n a -  
M s io T ca :  4411 0411011 n o 4 0 BHHbi c l  1- r o  lionn , 

: a 4 4 H  4 p y r o i t  c l  1- r o  I i04 a  1866 r .
C 4 h ‘la  M a T c p ia40 BL I ip 0 H 3 B O 4H T aH  1104- 

PH4HHK0ML b l  B apiuanE , b l o c o o o  0TBe4ea- 
Ubiii M a r a a u H L .

I l o c T a n 4 e H H M e  M a r e p i f M b i  u e . n e 4 4 e n H o  
CBH4 E T e 4 bCTByK)TClł U npHHHMalOTCil  o c o o o  
y M p e ;K 4 e i in o io  IIpieMHOH) K oM M iie ie io , n a  t o -  
m h o m l  c c n o u a H i r i  u p a u u 4 L ,  H 3 4 0 JK eu i ib ix L  11L 
Llo4 o a t e i i i n  061, I l u T e i i 4 a H i c K H x L  C s 4 a 4 a x L .

Boo6m e m e ,  n p n  n p i e n E  u e u t e u  o t l  ,n o 4 - 
p f l4 H H K a  6 y 4 y T L  y c x j a n e n o  BCflKoe 3aMe- 
4 4 e n i e  11 C T E c n e n i e .

Ha nocTaBKy 3i h x l  Bemeii uaananaeTcn 
041111b p i  luuT eububiu  ro p i L, Ko rop i. ii 6y- 
4eTL n p o u 3Be4 enL  b l  O KpyjKnonL IliiT eii- 
4 a n T C K 0ML J'npaB 4etiin  B,::pinancKaro BoeH-
n a ro  O K pyra 4 A n p E ^ n  c e ro  1866 r.

T o p r L  6y 4 e r L  n p o u : i i i e 4 e u v  H3y c T i i [ , i n ,  c l  
4 o n y m e H i e M L  n p n c i . U K i i  3 a n e > i a T a n n b i x L
o 6LH B4 e H i u ,  n a  t o m h o m l  o c n o B a i i i n  14 .  II ,  
p » 34 . I l l ,  K t i u r u  I ,  n a c .  4,  C u o 4 a  B o e m i b i x L  
I I o c T a H O B 4 e u i H ,  n o  n p n c b M K a  3 a n e ‘i a r a n -  
111,1X1, o 6L l l I14eHil l OTL 1E X L  4111(1,, KOTOpblH 
4111110, 114u  i p e 3L  n o B E p e H H h i x L ,  6y 4 y T1- 
y i a c T B O B a n ,  b l  u a y c T H b i x E  T u p r a x L ,  a p a n n o  
n o 4 a i a  0411HML 4 H I ( o m l  4 n y x i ,  3 a n e ' i a T a n -  
H b ixL  o 6LH B4 e H in  Ha 0 4 H H L H T O T L  w e  n p e 4 -  
le eT L ,  lOTHObl BL 0 4H O M L H3L  o 5LHB4 el liH  
4 E 4a 4o c b  i i o i i n w e n i e ,  B o c n p e m a e T c n  11 no- 
4 o 6h l i h  o 6b H B 4 e i i in  n e  6 y 4 y T L  n p u H B T M  h H  
b l  K a K o e  c o o 6 p a j K e n i e .

A im  a  w e 4aK > m in  B C T ynuT b b l  u s y c T i i b i f l  
T o p r L  o 6fi3aHi>i 4 0  n p u c r y n 4E n i H  k l  n e in y  
n p e 4 CTaBHTb,  n p n  n p o i u e u i u  Ha y c T a n o u 4 eH- 
H o ł)  r e p 6 o B o u  S y i u a r E :  I )  40Ky.viei iTM o  c u o -  
eML 3B an iH ;  u  2 ) 3e 4 o r n ,  c ó p a 3 M E p n b i e  cyM- 
m e  n e y c T o u K H  

3 a n e H a T a H i i r , m  o 6LH B4 o n if i  k l  x o p r y ,  4 0 4 -  
w h m  61.1Tb n p n o 4a i ib i  U4 H n o 4 a H i , i  c l  Ta-  
KHML p a c i e T O M L ,  I T o S b l  01111 I10CTynH 4Il n e  
n o 3w e  11 n a c o B L  y T p a  b l  H a i H a i e H i i b i u  4eHi>,  
3 an e H a T a H H L in  o 6i , n B 4e i l i n  4 0 4 W H M  3a K 4 io- 
l a T b  b l  c e 6 E :  1) C o r 4 a c i e  n p u i i f l T b  n o 4 p n 4 L  
b u o 4 H E ,  H4 H KaKy io-41160 u a c T h  e r o ,  n a  t o -  
1H 0 M L  o c H o t i a n i n  y c 4o i ) i n ,  6 e c s  i k h k <  Ii iie-  
pe .wei ib i; 2 ) L ( e h i , i  c k 4 3 4 o m l  n u c a m i b i n ,  b l  
U E H a x L  H e 4 o n y c K a e T C H  h h  k u k h x l  4 p y r n x L  
4 p o 6 e u ,  K p o M E  3/4 ,  'A,. r/ , ,  ‘A  u  k o h . ;  3 ) 
M e c t o  n p e ó b i u a n i e ,  3B a n i e ,  h m h  n  4>aHH4 i(i, 
a  TaKJHe M E c i m i ,  n  m h c4 o ,  K o r 4 a  n n c a n o .  
I l p n  <)5LflH4 e H iu  4 0 4 W H M  61.1Tb n p i i 40 JKeHi,i: 
1 ) / ( o K y j i e u T M  o 3u a n i i i  n p e 4 fli iHTe4 n ,  n  2) 
3a 4 o r n  c o p a 3M E p n r , i e  H e y c T o r i K E .

H a 4 i m c h  n a  n a K e i  fi , b l  K o r o p o M L  3a n e -  
M a T a n n o  o Ó L f i i M e n ie  4 0 4 W i i a  6 m t i ,  c 4 E 4 y i o -  
nian': , , 0 6 L i iB 4e n i e  b l  O K p y i m i o e  I l i iTeH -
4 aH TCKoe 5, n p a B 4 eH ie  B a p i u a B C K a r o  B o e i i n a -  
r o  O K p y r a ,  k l  n a 3 H a ' ie i iH O M y  r o p r y  4 A n p E -  
4 H 1866 r o 4 a ,  Ha n o c T a B K y  u e i p e i i  4411 p e -  
K p y - rL  I J a p c T n a  r i o 4 i , c K a r o . ”

O Ó L i iu a e n iH  3 a K 4 K > i a i c m i n  b l  c e 6 E  l l e p e -  
M E n y  yc40B iń  u  n p u  K o r o p b i x w  n e  n p i f 40We- 
h o  3a 4o r o i , L  u l  o u p e 4 E 4 e n n o M L  p a 3 M E p E ,  
o y h y T L  o c T a d a e i i b i  6 e 3 L  b c i i k h x l  n o c 4 E 4 -
CTB1H.

Booóm e, 3ai  Q x o B 4 e n ie  B e i u r  ii 6 y 4 e i L  n p o -  
l i 3Be4 e n o  h u  o o t g n x L  n p a n u 4 a x L ,  y K a n a i i -  
H1..XL n i ,  14 , I I ,  p a 34 , I I I ,  k  11. i ,  nuć.  4 ,  C b o -  
4 a  B o e i l t l b i x L  n o C T a H r> B 4 eH ió ,  o n o 4 p t i 4 a x L  
B E 40M CTBa B o e i m a r o  M n i i u c T e p c T u a  n o  06-  
p a 3t t a s i L ,  c y i p e c T n y i o i n i i M L  n o  3a n o 4 p i i 4 a w L  
K o M M iicap iaT C K iix i ,  u e m e i i  u  4 o n y c K a e M i , i x L  
H3L(lTiHML.

E c 4 H i i o c 4E  3a K 4 i o ' i e n i q  K o i r r p a K T a ,  n p e 4 -  
C ta i lH  lCH BO.lMOJKHOCTb HCK4 K),1H T 1, H 3L  33-  
K o H T p a K T O B a n n a r o  K04U 'i e c T B a  K aK yio -41 1 60  
nacT b  B e m e i i ,  o  ne» iL  K a 3Ha 4 0 4 JKHa iiocT a- 
BH Tb n < '4 p n 4 > i r i K a  b l  H3H E c T i io c T b  n e  n o 3 * e  
T p e x L  n e 4 E 4 h n o c 4 E  3a K 4 i o ii e n i i i  K o n r p a K T a j  
t o  o h l  o 6L n B 4 flTi, n p e T e i i 3i n  n e n r i E e T L  
n p a u a .

5'T B e p W 4 e n i e  n o c , i E 4 n e u  p E i i b i ,  o c T a i i -  
m e i i c f i  n a  T o p r y  6 y 4 e T L  3a n n c E T b  o t l  Ha- 
J iECTHHKa L ( a p c T B a  I l o i r . c K a r o  110 ęo o ó p a -  
w e H ir i  h E h l ,  K a b i n  o K a w y T c n  B i, i fo 4 i i i , iM n  
4411 K a 3IIH.

1 1>1> c 4 y>iaE n e y c u E x a  T o p r a  i i b i H E H a s H a i a -  
fiM aro ,  B e t n u  s a ro T o B H T C i i  o c o 6 i , i m l  p a c n o -  
p H w e H ieM L .

I I o 4 p o 6 t ] b i n  y c 40Bin  u  o t i u c a n i e  B e i p e u  m e -  
u a K n g i e  w o r y T L  B U 4 E T b  b l  O K p y w n o M i ,  I l u -  
TeH 4aH TC K oM L y i i p a B 4 e n i n  B a p m a n c K a r o  B o 
e H H a r o  O K p y r a .

F. B apm aB a 4  M a p ia  41m 1866 ro 4 a .
OKpyiKtioii IlnTen4aH TL,

1 e n e p a 4 L - M a i e p L ,  X o u e i i  1 o n c K i i i .

(N. D. 1809) K onm upu Rapituiacna?n 
¥ n.iĄoen:u?(j B o tu n u zo  r o c n p m a .m .

B i ,  K o m o p E  B a p i u a r c K a r o  57H 3 4 o u c K a r o  
B o e i m a r o  r o c m i T a 4 H ,  6 y 4 y T L  n p o i i 3 n o 4 u l -  
c h  t o |  r n  14 11 18 i u c e 4 L  c e r o  M a p T a  mE -  
c i m a ,  n a  n o c T p o H K y  h o b o h ,  i i o i m i K y  u  I 
ó K p a Ć K y  c f a p o u  a u r e i u o i i  »re6e 4 n ,  o  B030- i 
G n o i i . i e n i i i  H a 4 n u c e u  Ha 6 a i i K a x L  u  c k 4 h h -  i

J.9

K a x L , a  T a K w e  o  n n c T a B K E  H E K o - r o p u x L  B e -  
m e i i ;  JKe4 a K >m ie 6 m t l  n a  T o p r a i L ,  M o r y r b  
B H 4 E T I, y c a o B i e  u l  4 e i u .  T o p r o B L  c l  1 0  40  
1 2  n a c o B L  y r p a .

1 . Bapuiana MapTa 9 4 Ha 1866 ro 4 a. 
1'aauiibiii ^oKTopL,

. J e h c t b h  i e 4 i , n i ,m  C T a T c K in  C o u E t h h k l ,  
B oi 0 4 1 0 6 0 B L .

(N. D 1791). Naczelnik P o w ia t u  
Olkuskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, źe w dniu 
8 (20) Kwietnia r. b. odbywać się będzie in mi
nus licytacja przez opieczętowane deklaracje 
na entrepryzę wybrukowania miasta Bendzina, 
poczym jąc ed sumy rubli srebrem ośm tysięcy 
sześćset jedenaście kopiejek siedmdziesiąt trzy 
i pół (rs. 8 ,6 ll  kop. 73(4). Kużdea więc chęć 
licytowania mający, składać lub nadsyłać mo
że na ręce moje deklaracje opieczętowane z do
łączeniem kwitu jfk ię j  bądź Kasy Skarbowej 
lub miejskiej na złożone w gotowiźnie albo do
zwolonych papierach vadium rs. 861 kop. 18, 
brak takowego kwitu stanowić będzie niewa
żność deklaracji; również składanie przy de
klaracji w czasie licytacji na rzeczone vadium 
gotowizną, dopuszczonem nie będzie. Nadmienia 
nadto, że obecnie skasowanym został warunek 
podawania w ciągu dni trzech po licytacji de
klaracji z podwyższeniem 15% procentu, sku t
kiem więc tego uprzedza się, że równo z roz
poczęciem licytacji, żadna już więcej dek lara
cja chociażby najkorzystniejszy obejmowała 
ofertę, przyjętą nie będzie.

W arunki tej eRtrepryzy dotyczące i obejmu
jące wszelkie szczegóły, są do przejrzenia w 
każdym czasie w biurze Naczelnika Powiatu, 
nadto takowe na żądanie zgłaszających się 
w kopjach do miejsc ich zamieszkania, nade
słane być mogą.

Licytacja stanowczo rozpocznie się o godzi
nie 11 przed południem, a protokół licytacyj
ny zamknięty zostanie o godzinie 12 w połu
dnie; opuźniający się zatem z podaniem de
klaracji, sami sobie winę przypiszą, jeżeli do 
licytacji dopuszczeni nie będą Każden z utrzy
mujących się przy licytacji równocześnie z pod
pisaniem protokułu, staje się za skutki z nie
go wypływające nie tylko z kaucji ale i z ca
łego m ajątku odpowiedzialnym, dlaczego wi^c 
winien zaraz złożone vadium ukompletować do 
!/5 części sumy z licytacji wynikłej, co stano
wić będzie kaucją na bezpieczeństwo przyję
tych warunków, dla Rządu zaś ma być obo
wiązującym po jego przez wład/e zatwier
dzeniu.

W zór do Deklaracji.
W skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Olkuskiego z d. 4 (16) Marca r. b. Nr. 5032 
w Dzienniku W arszawskim Nr. . . i Dzieniku 
Gubernjalnym Nr. . . umieszczonego, podaję 
niniejszą deklaracją, że podejmuję się en tre- 
pryzy wybrukowania m iasta Bendzina za sumę 
rs. . . . wyraźnie rubli srebrem . - . . z zape
wnieniem dotrzymania Łwszystkich warunków 
do tej entrepryzy przywiązanych i mnie pod
pisanemu wiadomych. Kwit Kasy N. na vadium 
w kwocie rs. . . .  o którego zwrot na mój koszt 
przez stacją pocztową N., lub o którego do oso
bistego zgłoszenia się mego, zatrzymanie w ra 
zie nieutrzym ania się przy licytacji upraszam 
przy niniej^zem dołączam.

S ia łe  moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
w N. mieście lub wsi N. dnia miesiąca roku.

Todpisać wyraźnie imio i nazwisko, z wy- 
Vnienieniem czy je s t mieszkańcem tylko, lub też 
posiadaczem nieruchomości i jak ie j.

Uwaga. Deklaracja ’ winna być pisaną na 
stemplu arkuszowym ceny kop. sreb. 15, bez 
żadnych skrobań i poprawek, lakiem  dokładnie 
opieczętowana i zaadresowana ja k  następuj e» 
(Do Naczelnika Powiatu Olkuskiego), na en
trepryzę wybrukowania iniasta Bendzina w d.
8 (20) Kwietnia r. b. licytować się mającą; 0d 
N. N. z imienia i nazwiska m iasta i wsi N.

Olkusz dnia 4 (16) Marca 1866 roku.

(N . D . 1793). Magistrat miasta
Gubernjalnego Lublina.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dn iu
6 (18) Kwietnia r. b. w czasie od godziny 3-ej 
do 5-ej z południa w sali posiedzeń M agistra
tu odbywać się będzie przez opieczętowane de
klaracje, licytacja na entrepryzę wystawienia 
drewnianej celbudy przy rogatce Piaseckiej 
w mieście Lublinie, a to od sumy rub. sreb. 770 
in minus.

Vadium do tej licytacji złożone być ma w je- 
dnej z Kas Skarbowych albo Ekonomicznych 
w kwocie rs. 77, w dowód czego należy dołą
czyć do deklaracji kwit na to pozyskany, zło
żone bowiem w gotowiźnie przyjęte nie bę
dzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w biurze M agistratu w godzinach służbowych 
każdego dnia prócz świąt.

Deklaracje m ają być składane na ręce P re 
zydenta pisane bez żadnych przekreślań i skro— 
bań, wyraźnie z wypisaniem sum literam i, po
dług poniższego wzoru, a to pod skutkam i ich 
nieważności i odrzucenia.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia M agistratu m iasta L u-



I

blina z  dnia 4 (16) Marca r. b. Nr. 3548, po
daję niniejszą deklarację, żepodejm uję się en- 
trepryzy wystawienia drewnianej celbudy przy 
rogatce Piaseckiej w mieście Lublinie za sumę 
(tu wypisać sumę literam i) poddając się w szel
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych objętym, zaświadczanie Kasy N. 
na złożono w niej vadium w kw icie rs. 77 do
łączam , (które w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę, lub o którego odesłanie  
na pocztę d oN . na mój koszt upraszam). Stale  
moje zam ieszkanie je s t  w N. (wypisać miejsce 
zam ieszkania).

Pisałem  w N. . . dnia N. . . m iesiąca N. . . . 
1866 r.

(podpisać im ie i nazwisko).
Lublin dnia 4 ( l i )  Marca 1868 roku.

'  '  Prezydent, A. D ylew ski.

(N. D. 1792) M a g istra t m iasta Gubernialnego 
Lublina .

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
5 (17) kwietnia r. b. w czasie od godziny 3 do 
5 z południa na sali posiedzeń Magistratu 
odbywać się będzie przez opieczętowane de
klaracje licytacji na entrepryzę zabrukowa
niu ulicy Archidiakońskie w mieście Lubli
nie, a to od sumy rs. 617 kop. 84 in minus

Vadjum do tej licytacji złożone bzć ma w 
jednej z kas Skarbowych albo ekonomicznych 
w kwocie rs. 65 w dowód czego należy do łą
czyć do deklaracji kwit na to pozyskany.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w 
biórze Magistratu w godzinach służbowych 
każdego dnia prócz świąt.

Deklaracje mają być składane na ręce 
Prezydenta, pisane bez żadnych przekreślań  
i skrobań wyraźnie, wypisaniem sum literami 
podług poniżej umieszczonego wzoru, a to 
pod skutkami uznania ich nieważności i od
rzucenia.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Magistratu miasta Lu

blina z dnia 5 1171 Marca r. b. N. 7115 p o
daje niniejszą deklerację że podejmuję się 
entrepryzy zabrukowania ulicy Archidiakoń- 
skiej w mieście Lublinie, za sumę rs. (tu wy
pisać sumę literami) poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych objętym. Zaświadczeme kasy 
N .‘ na złożone , w niej wadjum w kwocie rsr. 
65 dołączam, (które wrazie nie utrzymania 
się  przy licytacji sam odbiorę, lub o którego 
odesłanie na pocztę do N. namoj koszt upra
szam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. (wypi
sać miejsce zamieszkania) pisałem w N. dnia 
N. m iesiąca N. 1866 r.

(podpisać imie i nazwisko)
Lublin d. 5 (17) Marca 1866 r.

0  Prezydent, A Dylewski.

(N. D. l i)0 5 ) . Pisarz, Trybunału Cywilnego 
G u b m y  i W arszawskie) w W arszaw ie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S , wiadomo 
czyni, iż na żądanie Michała Petersilge, 
Obywatela w W arszawie pod Nr 524 za
m ieszkałego. a zamieszk tnie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego, u J. i eo ora u edemana, Patrona' przy 
Trybunale Cywilnym Guhernji W arszawskiej 
-w Warszawie, pod Nr. 587 w W arszawie za
m ieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rsr. 1647 kop 38, z procentem  
5 0)0 od dnia 1 Stycznią 1865 r i kosztów od 
Jana-Jakóba Marxa, właściciela Nier..cho- 
mości Nr. 2,162 a w Warszawie położonej, w 
tejże zam ieszkałego, protokółem Antoniego 
Markowskiego, Komornika przy Sądzie Ape 
lacyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 29 
Października (10 Listopada) 1865 r. sporzą
dzonym, w’ drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia została zajętą

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2,162 o, 
w Warszawie przy ulicy Bonifraterskiej, w 
cyrkule administracyjnym i policyjnym  
czwartym, w jurysdykcji Sądu Pokoju Okrę
gu i miasta W arszawy W ydziału I, na grun
cie dziedzicznym położona, prawem własno
ści do egzekwowanego dłużnika Jana-Jakóba 
Marxa należąca i w jego posiadaniu zostająca, 
wierzytelnością poszukiwaną hypotecznie-ob
ciążona.

Na gruncie tej Nieruchomości znajdują 
się:

1. Dom murowany parterowy, blachą że 
lazną pokryty, z kominem murowanym nad 
dach wyprowadzonym, długi około łokci 26, 
szeroki okoto łokci 15

2. Mur frontowy około łokci 26 długi, zaś 
wysoki około łokci 6.

3 . '  Oficynka parterowa w części z drzewa, 
a w części w mur pruski postawiona, tekturą 
smołoweową pokryta, z kominem nad dach 
wyprowadzonym.

4. W ozownia z drzewa w słupy murowa
na, w części dachówką holeuderką, a w czę : 
śc i deskam i kryta.

5. Przystawka z drzewa w słupy drewnia
ne dachó .ką kryta.

6. Komórki w słupy murowane, z drzewa 
tekturą smołoweową kryte.

7. Komórki z drzewa dachówką kryte, 
przy których je3t ogródek warzywny.

8. Podwórze kamieniem polnym wybru
kowane.

9. Ogród owocowy, warzywny i angielski, 
w którym drzew owocowych sztuk sto, dzi
kich i krzewów około sztuk sto.

10. Gruntu pod całą nieruchomością, jest 
łokci kwadratowych 11,700, to jest frontu o- 
koło łokci 52, głębokości łokci 243 '/2.

11. Studnia z pompą i korbą drewnianą.
12. Piwnica czyli dół w ziemi wykopany 

w kącie podwórka.
Oprócz właściciela domu, mieszka w tej 

nieruchomości jeden lokator, płacący rsr. 12 -* 
kwartalnie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nie
ruchomości, znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego J. Teodora Wede- 
mana Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w W arszawie, w W ar
szawie, pod Nr. 587 zamieszkałego, zaś zb iór  
objaśnień i warunków sprzedaży w Kancela- 
rji Trybunału tutejszego w W ydziale I. z ło 
żone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi W itkowskiemu Pre

zydentowi miasta Stołecznego Warszawy, w 
Warszawie pod Nr 3S7 urzędującemu, na ręce 
Mikołaja Pisarskiego urzędnika tegoż Magi
stratu.

2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta W arszawy wy
działu I, w Warszawie pod Nr. 1767 urzę,- 
dującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 30 Października (11 L isto
pada) 1865 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż 
zajętej nieruchomości w W arszawie dnia 4 
(16) Listopada 1865 r., a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztowali w Kaucelarji Trybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji publicznej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, w wydziale pier
wszym, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra
na dnia 10 (22) Stycznia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie J- Teodor 
Wedeman, Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w W arszawie pod 
Nr. 587 zamieszkały.

WarszatYa d. 17 (29) Listopada 1865 r.
R. D. Zgórski.

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arsza
wskiej.

W arszawa d. 18 (30) Listopada 1865 r.
R. D Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 10 22 1 Stycznia, 24 
Stycznia (5 Lutego) i 7 (19) Lutego 1866 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warun
ków sprzedaży Nieruchomości Nr. 2162M. w 
Warszawie, przy ulicy Bonifraterskiej p o ło 
żonej. Trybu sal tutejszy, wyrokiem w dniu 
7 (19) Lutego 1866 r„ r. zipadłym , wyznaczył 
termin do przygotowawczego przysądzenia  
powyższej nieruchomości, nadzień i)0 M irca  
(11 Kwietnia 1866 r. godzinę 10 rino.

Licytacja' w terminie przygotowawczego 
przysądzenia, zacznie się od sumy rsr 6,030, 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od Vs 

‘ części szacunku przez biegłych wynaleśó się 
mającego.

W arszawa dnia 1 (13) Marca 1866 roku.
R. D. Zgórski.

(.V. 1). l« O S ) P isa rz Trybunatu Oywilruty} 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do art. 6S2 K. P. S. wiadomo 
czyni: iż na żądanje Amalji z Burghartów 
po Adamie Alfonsie W ołowskim pozostałej 
wdowy w W arszawie pod Nr. 921 zam ieszka
łej, a zamieszkanie prawne do tego interesu  
i całego postępowania subhastacyj nego u 
Antoniego Wrotnowskiego Mecenasa Obroń
cy przy Warszawskich Departamentach R z ą 
dzącego Senatu w W arszawie przy ulicy Kra
kowskie Przedmieście pod Nr. 410 zam iesz
kałego, obrane mającej, w poszukiwaniu su 
my rs. 3750 z procentem prawnym od daty 
ostatniego kwitu obliczyć się mianym i ko
sztów od Ignacego Urbanowskiego Obywate
la właściciela dóbr Ziemskich Kęblin w O- 
kręgu Zgierskim, Powiecie Łęczyckim, Gu
bernji Warszawskiej , położonych, tamże za
mieszkałego, protokółem Antoniego Onufre - 
go Szadkowskiego Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 22 
Stycznia (3̂  Lutego) 1865 r, sporządzonym, 
w drodze Sądowej przymuszonego wywłasz
czenia zajęte i zaaresztowane zostały: 

DOBRA ZIEMSKIE KljBLIN
w Okręga Zgierskim, Po wiecie Łęczyckim, 

Gubernji Warszawskiej pod Okręgiem Sądu 
Pokoju Okręgu Zgierskiego, w parafii Giecz- 
no, Gminie Biała położone, prawem własno
ści do exekwowanego dłużnika Ignacego U r
banowskiego należące i w tegoż posiadaniu 
zostające, poszukiwaną wierzytelnością hy
potecznie obciążone, ogólnej rozległości oko
ło włók 63, morgów 14 mające.

N a gruncie tych dóbr są następujące zabu- 
dowftflift'

1. Zabudowanie z cegły palonej na wapno 
masiv murowane, nowe, dotąd nietynkowane 
o parterze zfacyjatą czyli piętrem, w którem  
jest gorzelnia i zarazem mieszkanie w łaści

ciela dóbr,—budowla ta je st  dachówką kar-, 
piówką kryta, o trzech kominach murowa
nych i j ednym kominie wysokim od gorz dni 
wymurowanym, u spodu są piwnice w jednej 
części sklepione, gdzie zarazem wewnątrz 
są cztery kadzie wielkie w żelazne obręcze  
do zacieru czyli fermentacyjne, w drugiej zaś 
części mieszkania suterynówe, z lewego boku' 
tej budowli jest przystawiony z cegły na wa
pno Browar również dotąd nietynkowany, 
przy którym jest urządzony kilsztok, duży 
drewniany do chłodzenia, piwa pod nakryciem  
drewnianym. Browar dranicami kryty od stro
ny podwórza przy gorzelni na dole są drzwi 
do piwnic, gdzie się znajdują kadzie; miej
sce do palenia ognia czyli kotlina, ozdownia 
czyli lasy do suszenia słodu, studuia w" ziemi 
cembrowana z pompą drewnianą, dalej znów 
pompa drewniana i obok dwie rury czyli 
pompy drewniane do wciągania wody do go
rzelni; przystawka z desek pod półdaszkiem  
z gont, wewnątrz tej budowli jest aparat go- 
rzelany Pistorjusza miedziany kompletny, z 
rurami, kotłami i kranami, i t  p , prócz kil- 
sztoku, kadzę (fermentacyjnych, są  jeszcze  
drybusów sześć, kuf do wódki dużych 8 i 
dwie mniejsze, parówka do gotowania karto
fli, dwie kadzie wężowe; wszystko drewniane 
żelaznemi obręczami obite.

2 Zabudowanie z cegły palonej na wapno 
na podmurowaniu z kamienia polnego, m ie
szczące w sobie holendernią, wolownią, ka
mieniem polnym wybrukowane z rynsztoka
mi, stajnie, studnie cembrowaną do wywaru z 
żurawiem i kubłem, z tyłu tej budowli jest 
kierat parokonny do poruszania sieczkarni 
z fabryki Ewansa urządzony; dach dranica
mi kryty.
' 3. Stodoła wielka z bali w słupy murowa

ne .słomą kryta, przed którą jest maneż czy
li kierat czterokonny do poruszania m łockar
ni i sieczkarni, wewnątrz tej stodoły, z fabry
ki Ewansa urządzonych; pod stodołą tą w 
części jednćj jest piwnica na skład kartofli.

4. Zabudowanie częścią  z cegły palonej, 
częścią z glsny i słomy wymurowane, słomą 
i przy okap cii dranicami kryte na owczar
nię, wozownie i oborę przeznaczone.

Pomiędzy tą budowlą, a stodołą jest ka- 
, wał muru z cegły palonej.

5. Studnia balami cembrowana z kubłem i 
żurawiem, przy której są dwa' koryta.

6. Spichrz z cegły palonej blachą cynkową 
kryty, z piwnicami, przy którym jest przys
tawka pod daszkiem cynkowym.

7. Kloaka z desek.
8. Dom (dwór) z drzewa dranicami kryty, 

dwa kominy murowane mający, przy domu 
tym je st  studnia balami cembrowana z żura
wiem i kubłem.

9. Chlew z drzewa deskami kryty.
10. Chlewek z desek deskami kryty.
11. W ogrodzie dwa kurniczki z chrustu 

dranicami kryte i kloaczka.
Ogród fruktnwy i częśc ią  warzywny, p ło

tem z ćhrurtu i żerdzi osłoniony.
12. Karczma z drzewa dranicami kryta, 

komin murowany mająca; w której zarazem  
jest kuźnią; przy tej karczm ie jest chlewek z 
drzewa słomą kryty.

16. Stodółka z drzewa słom ą kryta.,
14. Dom z drzewa słomą kry ty dwa komi

ny murowane mający.
15. Dom z drzewa słom ą kryty jeden komin 

murowany mający.
Przy granicy pod lasem rządowym na 

Strudze M oszczennica albo K ęblinka zwanej 
stoi:

16. Młyn wodny i folusz z drzewa dranica
mi kryty, dwa kominy murowane mający.

*17. Stodółka z obórką z drzewa słomą 
kryte.

18. Domek z drzewa dranicami kryty, jeden  
komin mający.

Las młodociany sosnowy około .morgów 120 
zresztą zarośla brzezinki, choiny i olszynki 
drzewo na potrzeby gospodarstwa i gorzelni 
z ościennych lasów nabywać potrzeba 

Karol Gutmau szynkuje trunek dworski a 
inne zaś trunki swoje i za to dopłaca dworo
wi rs. 30 rocznie _

Inwentarz na gruncie powyższych dóbr jest 
następujący: , .

Koni fornalskich sztuk 10, wołow robo
czych sztuk 12, krów dojnych sztuk 12, bu
chaj 1, jałowizny młodej sztuk szesc, owiec 
sztuk 500. Trzody chlewnej sztuk 4, wtysow 
parokonnych szybowauych sztuk 4, sani bo
sych sztnk 4, skrzyń do kartofli 4, ubiorów 
na konie to jest: chomont, półszorków z uz
dami i lejcami par 8, bryczka na żelaznych 
osiach 1 ,'płużyc 8, płudów 4, bron żelaznych  
8, drewnianych 4, drabin do wozów 8, roz
maitych desek do wozów, wideł, grabi i tym 
podobnych sztuk 20, waga drewniana 1, 
ćwierć do mierzenia zboża 1, kłód do kapusty 
z żelaznemi obręczami 6, w dobrach tych za
prowadzone zestały kolonje, w których są  
osadzeni koloniści z  imion i nazwisk po szcze
gó le  i ile posiadają gruntu, w akcie zajęcia  
wymienieni.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie za
jęcia u sprzedażą dyrygującego, Antoniego 
Wrotnowskiego M ecenasa Obrońcy przy Rzą
dzącym Senacie pod Nr. 410 w Warszawie, 
zamieszkałego; zaś z b i ó r  objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego,

w W ydziale I-ym złożone; przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w m ieście
Łodzi urzędującem u, na ręce własne dnia 10  
(22i Lutego 1865 r.

2. Michałowi W egner W ójtowi Gminy Bia
ła  do której dobra Kęblin należą, w W oliBra- 
nickiej urzędującemu i zamieszkałemu, na 
ręce własne dnia 26 Stycznia (4 Lutego) 
1865 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr Kę
blin w Okręgu Zgierskim położonych dnia 
16 (28) Lutego 1865 r. a w dniu dzisiejszzm  
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audyencji Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie w W ydziale pier
wszym, w miejscu zwykłych posiedzeń, przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549, o godzinie 10-ej 
z rana, dnia 1 (13> Czerwca 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Antoni W rot- 
nowski Obrońca przy W arszawskich Depar
tamentach Rządzącego Senatu, którego za
mieszkanie jest wyżej wskazane, j

W arszawa d. 2 (14) Marca 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali usiępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie dnia 2 (14) Marca 1865 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Następnie po odbyciu trzech publikacji, 

Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem d. 
29 Czerwca (i 1 Lipca) 1865 r ,  w terminie 
trzeciej publikacji zapadłym, termin do przy
gotowawczego przysądzenia wyznaczył na 
dzień 19 (.61) Sierpnia 1865 r. godzinę 10 z  
rana.

Popierająca sprzedaż postąpi za subhasto- 
wane dobra sumę rs. 15,000 i od tej sumy, 
lub też od dwóch trzecich części szacunku 
taksą sądową, o ile by takowa nakazaną by
ła, wykryć się mianego, licytacja rozpocznie  
się.
Warszawa d. 29 Czerwca ( 11 Lipca) 1865 r.

Zgórski
W  terminie przygotowawczego przysądze

nia, to jest w dniu 19 (31) Sierpnia 1865 r. 
Trybunał Cywilny w Warszawie swym wyro
kiem, żądanie prokuratorji na rzecz Skarbu 
Królestwa działającej, o zmianę warunków 
sprzedaży wyniesione, oddalił, i jedynie osza 
cowanie dóbr Kęblina z przyległościami na
kazał, a odbywszy przygotowawcze przysą
dzenie dóbr Kęblina, z przyległościami tako
we Antoniemu Wrotnowskiemu Obrońcy przy 
Senacie, subchastacją popierającemu, tym
czasowo żars. 15,000 przysądził, i termin do 
ostatecznego przysądzenia rzeczonych dóbr 
Kęblina wyznaczył na dzień 3 (15) Marca 
1866 r. godzinę 10 z rana.

Gdy z powodu złożonej przez prokuratorją 
apelacji od wyroku oddającego spór o zmianę 
warunków sprzedaży, a która wyrokiem Są
du Apelacyjnego Królestwa z dnia 30 L isto
pada (12 Grudnia) 18)5 r. jako bezzasadna 
oddaloną została, oraz z powodu niesporzą- 
dzenią W oznaczonym na dzień 3 (15) Marca 
1836 r. terminie, odbyć się niomogło, prżeto 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem w 
tymże dniu 3 15) Marca 1866 r. na ilacją  
wydanym, nowy termin do ostatecznego przy
sądzenia rzeczonych dóbr Kęblina z przyle
głościami, na dzioń 23 Maja (4 Czerwca) 
1866 r godzinę 10 rano, w miejscu swych po
siedzeń, w Wydziale I. oznaczył

W terminie tym, licytacja zacznie się od 
dwóch trzecich częśęi szacunku, przez bieg
łych, wynaleźć się mianego.

Warszawa d. 8 (20) Marca 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

(jy, U . I b  0 6 ) P isa rz Trybunatu Oytvilnega 
Gubernji O ar>zawskiej w W arszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Hermana Prusaka handlu
jącego w m ieście Gombinie, Okręgu Gostyń
skim, Gubernji Warszawskiej zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie prawne do tego interesu i ca
łego postępowania subhastacyj nego u Stani
sława Rotwand Patrona przy Trybunale "Cy
wilnym Gubernji'Warszawskiej w Warszawie, 
w Wa'rszawie przy ulicy Ś-to Jerskiej. pod N. 
1779 zamieszkałego, obrane mającego, w po
szukiwaniu sumy rs 730 z procentem 50j0 od  
dnia 8 (20) Grudnia 1S63 r. i kosztow odBar- 
bary z Wigantów Schrejerpo AntomemSchre- 
jer pozostałej wdowy, obywatelki właścicielki 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. -383 po- 
łożouej. tamże zamieszkałej, protokółem Jó
zefa Kurman Komornika przy Trybunale tu
tejszym w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
1864 r. sporządzonym, w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare
sztowaną została..

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Nowolipki pod Nr. 
2383. na gruncie czynszowym do sukcesorów  
Jana Roztworowskiego należącym, z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs. 6 kop. 52, w 
cyrkule policyjnym i administracyjnym VI, w 
juryzdyKcji 8ądu Pokoju Okręgu,, i miasta 
Warszawy wydziału II położona, prawemwła- 
sności do egzekwowanej dłużniezki Barbary



z Wigandów Schrejer po Antoniera Schrejer 
pozostałej wdowy należąca i w tejże posiada
niu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące zabudowania:

1. Dom frontowy parterowy z drzewa na 
podmurowaniu, deskami szalowany, gontami 
kryty, komin murowany mający.

2. Parkan frontowy z bramą.
3. Zabudowania z drzewa, w części gonta

mi, a w części deskami kryte.
4. Oficyna murowana gontami kryta, komin 

murowany mająca, parterowa.
5. Oficyna z drzewa i mur pruski stawiana 

parterowa, gontami kryta, trzy kominy muro
wane mająca.

Podwórze całe kamieniem polnym zabruko
wane, w którem jes t studnia balami cembro- 
wana, z pompą takąż balami krytą, oraz 
śmietnik z desek.

W  nieruchomości tej jes t pięciu lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajetej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia Sprzedażą dyrygującego u Sta
nisława Rotwand, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W ar
szawie, w Warszawie pod,Nr. 1779 zamieszka
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego, w wy
dziale I złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Jene- 

rał-Majorowi Jeneralnego Sztabu Prezyden
towi Miasta Stołecznego W arszawy w W ar
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
Ludwika Mękarskiego urzędnika tegoż Ma
gistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy wydziału 
II, w W arszawie pod N. 549 urzędującemu, 
na ręce własne.
„ Obudwom dnia 3 (15) W rześnial864 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za
jętej nieruchomości w Warszawie d. 7 (19) 
W rześnia 1864 r. a w dniu dzisiajszym do 
księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej wpisane 
Zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie w Wydziale pierw
szym w miejscu zwykłych posiedzeń przy u- 
hcy Długiej pod Nr. 549, o godzinie 10 z ra 
na, dnia 2 (14) L istopada 1864 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Rot
wand, Patron przy Trybunale Cywilnym Gu
bernji Warszawskiej w Warszawie, którego, 
zamieszkanie jes t wyżej wskazane.

W arszawa dnia 15 (27) W rześnia'1864 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie dnia 15 (27) W rześnia 1864 r. 

Radca Dworu Zgórski.
Następnie po odbyciu trzech publikacji w 

dniu 2 (14) Listopada 16 (28) t, m. i 30 L isto
pada 112 Grudnia) 1864 r Trybunał Cywilny 
wyrokiem w tym ostatnim terminie wydanym 
termin do przygotowawczego przysądzenia 
subhastowanej nieruchomości Nr. 2383 w 
W arszawie położonej na dzreń 23 Grudnia (4 
Stycznia) 1864.5 r. godzinę 10 z rana wyzna
czył, popierający subhastacją postępuje za- 
subhastowaną nieruchomość rs. 3,000i od tej 
sumy licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia się rozpocznie.

W arszawa d. 3 (15) Grudnia 1864 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyższym do odbycia przy
gotowawczego przysądzenia wyznaczonym, 
nieruchomość Nr. 2383 w Warsyawie położo- 
żona, tymczasowo Patronowi Rotwandowi za 
sumę rs. 3,000 przysądzoną została, a termin 
do ostatecznego przysądzenia powyż rzeczo
nej nieruchomości Trybunał wyrokiem w tym
że dniu 23 Grudnia (5 Stycznia) 1864/5 r. wy
danym na dzień 22 Czerwca (4 Lipca) 1865 
r. godzinę 10 z rana w miejscu swych posie- 
dzień w wydziale I; wyznaczył.
W arszawa d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 1864/5 
roku. . N

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy dla sporu o taksę spełzł 
bez skutku, Trybunał Cywilny wszakże wy
rokiem w tym dniu 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. 
wydanym nowy termin do ostatecznego przy
sądzenia na dzień 7 (19) Września 1365 r.go- 
dzinę 10 z rana w wydziale I wyznaczył. 
"Warszawa d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1865 r. 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W  terminie powyższym odbyło się ostate
czne przysądzenie; nieruchomość Nr. 2383 
przysądzoną została Kajetanowi Wadowskie
mu Patronowi za sumę rs. 4,011 jako najwy
żej postąpione licitum wdniujednakże 14(26) 
W rześnia 1865 r. Jan  Zwan Urzędnik Komi- 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu w W ar

szawie pod Nr. 2454 zamieszkały, w asysten
cji Edwarda Kowalskiego Patrona Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w W ar
szawie czyniący, korzystając z przepisu art. 
710 K. P. S. postąpił 1/4 część szacunku 
wyżej to jest rs. 1,003 czyli ogółem rs. 5,014, 
w skutek czego w nowym terminie zna dlicyta- 
cjj w dniu 16 (28) W rzcśmia 1865 r. w Try
bunale Cywilnym Warszawskim odbytym, nie 
ruchomość Nr. 2383 w W arszawie, temuż J a 
nowi Zwan za sumę rs. 5,014 ostatecznie j 
przysądzoną została. Gdy jednakże plu li- i 
cytant ten w termin prawem i warunkami li- 
cytacyjnemi zakreślonym zadosyć uczynienia 
warunkom sprzedaży Pisarzowi Trybunału 
Cywiluego Warszawskiego nieusprawiedfiwił 
i wyroku adjudykacyjnego tem samem nie wy
ją ł, pozyskał Herman Prussak ze stanu i za
mieszkania rzeczywistego, oraz obecnego na 
czele tego ogłoszenia podany świadectwo P i
sarza Trybunału Cywilnego Warszawsk ego z 
dnia 4 (16) Marca 1866 r. niedopełnienie wa
runków stwierdzające, i napodstawie tako
wego oraz z mocy a rt 737 i następnych K P.
S. przedsięwziął relicutacją nieruchoności 
pod Nr 2383 w Warszawie położonej na re- 
zyko Jana Zwana Urzędnika Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu w W arszawie pod 
Nr. 2454 zamieszkałego.

Pierwsza publikabji zbioru objaśnień i wa
runków- sprzedaży odbędzie się w dniu 30 
Marca (11 Kwietnia) 1866 r. o godzinie 10 z 
rana, lub za przywołaniem sprawy z wokandy 
subhastacyjnej w wydziale I Trybunału , Cy
wilnego Gubernji Warszawskiej w W arsza
wie, w miejscu zwykłych posiedzeń przy uli
cy Długiej pod Nr. 549.

Postępowaniem relicytacyjnymkieruje Sta
nisław Rotwand Patron, którego zamieszka
nie powyż wskazane

W arszawa d. 5 C17) Marca 1866 r.
Pisarz Trybunału 

adca Dworu, Zgórski-

(N. D. 1825). W yrokami Trybunału Cy
wilnego Gubernji W arszawskiej w W arszawie, 
pierwszym: w d. 13 (25) Maja 1860 r. między  
F eliksem  W esołowskim  b. Ekonom em  w im ie
niu własnem oraz jako  głównym  opiekunem  
nieletnich: Katarzyny i Anny W esołowskich po 
W ojciechu W esołowskim pozostałych córek w 
m ałżeństwie z Marjanną z Zielewiczów Weso
łowską spłodzonych, tudzież jako  cesjonarju- 
szem  pospół z swą żoną M ichaliną Wesołowską 
mianowicie: a) Franciszka W esołowskiego, b) 
Antoniny z W esołowskich zamężnej Cholew- 
skiej, c) M arcjanny z Zielewiczów W esołow
skiej, d) Jako plenipotentem  Juljanny z W e
sołowskich D ybikow skiej w m ieście O kręgo- 
wem Radziejowie zam ieszkałym , a Antoniną z 
W esołow skich C holewską, Józefa Cholewskie- 
go m łynarza żoną sukcesoram i przez głowę 
W ojciecha W osolow skiego jako to: a) Mar- 
cjanną W esołowską po tym że W ojciechu W e
sołowskim  pozostałą wdową w m ieście O krę
gowem Radziejowie zam ieszkałym i; b) Woj
ciechem W esołowskim żołnierzem Straży poli
cyjnej w Warszawie Nr. 934; c) Łucją W eso
łow ską panną doletnią, d) Antonim W esołow
skim  czeladnim  młynarskim, e) Józefem Cho- 
lewskim  młynarzem przydanym opiekunem  
Katarzyny i Anny sióstr W esołow skich, A u 
gustynem  i'Justyną małż. Cholewskiemi, W in
centym Cholewskim młynarzem ctsjonariu- 
szem Franciszka W esołow skiego, Marcjanny 
W esołow skiej, F eliksa  i M ichaliny małż W e
sołowskich, w m ieście Okręgowem Radziejo
wie zam ieszkalem i, Jlarcjanną z Cholewskich  
M acieja Sm elczyńskiego strażnika rogatkow e
go żoną w Warszawie Nr. 1491 i W incentym j 
Daszkow skim  woźnym przy Sądzie Pokoju  
O -gu R adziejowskiego szczególnym  opieku
nem  Katarzyny i Anny sióstr W esołowskich w 
m. Okręgowem Radziejowio zam ieszkałym , 
dział majątku po Szym onie W esołowskim p o
zostałego składającego się z domu Nr. 152 oraz 
innych zabudowań, dwóch wiatraków w m ie
ście Okręgowem Radziejowie i dwóch ogrodów  
w m. Sompolnie O-gu W łocławskim położo
nych nakazany. Oszacowanie wspomnionyck  
nieruchom ości postanowione, do dania opinji o 
niepodzielności w nuturze lub do sporządzenia 
taksy: biegli: M ichał Kołacki, Margin K ostec
ki m łynarze i Jakob Witershejm mularz wy- 
znaczeni; a w razie niemożności podzielenia w 
naturze, sprzedaż przez licytacją nakazana.
Do odebrania przysięgi od biegłych Podsędka  
Sądu Pokoju O-gu Radziejowskiego, zaś do 
odbycia sprzedaży Sędzia Stem pniewski d e le 
gowany, a do sporządzenia działów Stempow- 
aki Rejent są wyznaczeni; zaś z d. 2 (14) Mar
ca 1861 r. opozycja p-ko wyrokowi pierw sze
mu, założona oddalona a wyrokiem Sądu Ape
lacyjnego z d. 13 (25) Majk 1862 r. w miejsce 
Macieja K osteckiego biegłym  Antoni Trybi- 
szewski wyznaczony został. N a mocy wyro
ków tych mianowani b iegli wedle protokułów  
delegowanego Podsędka Sądu Pokoju O-gu 
R adziejowskiego z datt 3 (1 5 ) Stycznia i 16 
( -8 )  Lipca 1862 r. wykonawszy p rzysięgę w 
d. 8 (20) Sierpnia t. r. udzielili opinją o nie
możności dogodnego podziału w naturze w spo- 
mnionych nieruchomości, sporządzili taksę w e
dle której wartość domu JN\ 152 oraz innych

zabudowań i dwóch wiatraków w m. O kręgo
wem Radziejowie położonych wynosi rs. 1,512, 
zaś wartość dwóch ogrodów  w m. Sompolnie
0  gu W łocławskim  pomiędzy ogrodami Pome- 
ranckich SS-rów  i Szym ankiewiczów będących 
położonych, a powierzchni yrętów 230 obej
mujących wynosi rs. 45 i t?„ksa ta wraz z op i
nją o niepodzielności w naturze wyrokiem Try
bunału Cywilnego z d. 29 Października (10  
Listopada) 1862 r* zatwierdzona i w miejsce 
będziego Stępniew skiego do odbycia sprzeda
ży Sędzia Rożnowski delegowany został.

Szczegółowe opisanie rzeczonych ogrodów  
znajduj się w taksie wyżej powołanej, która 
w Sądzie Pokoju O-gu Radziejowskiego w y
działu spornego w m Okręgowem Radziejowie
1 u Nikodema Bogusław skiego Adwokata w 

arszawie Nr 1771 zam ieszkałego, sprzedaż
na żądanie Feliksa W esołowskiego popierają
cego przejrzane być może.'

Po odbyciu w d 25 Stycznia (6 Lutego) 
1863 r. pierwszej publikacji, termin do d ru 
giej i przygotowawczego przysądzenia na d. 6 
(18) Maja 1863 r. godzinę 9*/2 z rana ozna
czony został, który się odbędzie przed W. R o 
żnowskim Sędzią delegowanym  w m iejam  zw y
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego G uber
nji W arszawskiej wydziału III. w W arszawie 
P !zy ulicy D ługiej Nr. 549 .

W arszawa, d. 29 Marca (lO K w iet.) 1863 r.
Bogusławski, Adwokat. 

N astępnie gdy termin do ostatecznej licyta
cji na d. 7 (19^ Paźdz ernika 1863 i\, godzinę  
4 z południa wyznaczony dla braku licytan
tów spełzł bezskutecznie przeto nowy termin 
na dzień 1 (13) W rześnia r. b. godzinę 5 -tą  z 
południa wyznaczony, który się odbędzie przed 
W. Rożnowskim Sędzią delegowanym  w m iej
scu zwyftłyęh posiedzeń Trybunału Cywilnego  
Gubernji W arszawskiej wydziału III w W ar
szawie przy ulicy Długiej Nr. 549.

W arszawa, d. 10 (22) Sierpnia 1865 roku.
Bogusław ski, Adwokat. 

Następnie po odbyciu formalności prawem  
przepisanych, Trybunał Cywilny Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie wyrokiem swym z 
podwyższeniem %  części d. 13 (25)  W rześnia  

cbó r. wydanym, wiatrak m niejszy ostatecz
nie zasądził Marcelemu Pawłoskiemu Adwo
katowi w Warszawie Nr. 552 3 zam ieszkałem u  
za 8urnę rs. 800 , zaś domu N. 152 oraz innych  
zabudowań za sum ę rs. 152, który gdy d ek la 
racji nie złożył, warunkom licytacyjnym  *a- 

osyć nie uczynił i wyroków adjukucyjnych nie 
jak  o tem świadectwo Świerczewskiego  

Podpisarza rzeczonego Trybunału wydz ału 
• d. 24 Stycznia (5 Lutego) r. b. wydane 

przekonywa, przeto na żądanie F eliksa  W eso
łow skiego Ekonoma, oraz jeg o  żony M ichaliny 
we wsi la lisz e w ie  O -gu Radziejowskim za
m ieszkałych, a zam ieszkanie prawne do tego  
interesu i całego postępowania relicytacvjnego  
u B ogusław skiego Adwokata w Warszawie Nr- 
1771 zam ieszkałege obrane mających, od któ
rych tenże Bogusław ski Adwokat prawne krok. 
czyni, odbędzie się powtórna sprzedaż na niei 
bezpieczeństwo pluslicytanta M arcelego P a-

739WK.k pg SAdWOkata W myŚl drt‘ 737, 1
Termin do pierwszej publikacji zbioru obja

śnień i warunków sprzedaży w drodze relicyta- 
cji w mowie będących nieruchomości odbędzie 
Sie 'V d. 4 (16) Marca r. b. o godzinie 10 z ra- 

posiedzeń Trybunału  
T U  , g  ernJl Warszawskiej w w ydziale  
III. pod Numerem 549 przy ul.cy D ługiej.

Licytacja wiatraka mniejszego zacznie sie  
od sumy rs. 550, zaś domu Nr 152 oraz in !  
nycłi zabudowań od sumy rs. 100.

Zbiór objaśnień i warunki sprz rdaży przej
rzano być mogą u Bogusław skiego Adwokata 
popierającego sprzedaż w drodze relicytacji, 
którego zam ieszkania je st  wyżej wskazane i u 
Świerczewskiego Podpisarza rzeczonego Try
bunału wydziału III.

W arszawa, d. 24  Stycz. (5 Lutego) 1866 r. 
r Nikodem Bogusławski, Advyokat. 

N astępnie znowu po odbyciu pierwszej pu
blikacji, Trybunał Cywilny w Warszawie, wy
rokiem  d. 4 (16) Marca r. b. zapadłym, termin 
do drugiej publikacji i zarazem przygotowaw
czego przysądzenia wiatraka niniejszego i  do
mu Nr. 152 oraz innych zabudowań w m ieście  
Okręgowem Radziejowie położonych na dzień 
-9  Marca (10 Kwietnia) r. b. o godzinie 10-ej 
rano wyznaczył.

W arszawa, dnia 5 (17) Marca 1866 roku.
-  t Nikodem  Bogusław ski, Ad.

(N. D. 1801) Prawnie w egzekucji sądo
wej ruchomości, jako to: w dniu 14
(26) Marca r. b. o godzinie 10 z rana, łóżko 
jesionowe, krzesła, kuferek sosnowe, obrazy 
częstochowskie i t. p. zaś w dniu 15  ̂27) M ar
ca r. b. o godzinie 10 z rana, algierki i płaszcz 

p również w dniu 16 
(28) Marca r. b. o godzinie 10 z rana, meble 
machoniowe, jesionowe: landszafty i t. p. 
wszystkie na targu publicznym w rynku Sta-^ 
rego-Miasta w Warszawie, następnie w dniu 
16 (28) Marca r. r. o godzinie 2 z południa, 
na targu publicznym Grzybów w Warsza
wie, meble machoniowe, jesionowe i t. p. 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Szym anow ski Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(A . [). 1399) S ą d  Policji P o p r a w c z e j  
W ydziału  Łęczyckiego.

. Wzywa wszelkić władze, tak cywilne jako 
i cywilne, nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwająse, aby Fiszla Borucha P ru
sinowskiego, lat 30 liczącego, starozak nne-

' dz;etnego, tkacza, ostatnio w 
mieście Łodzi zamieszkałego, obecnie z po- 
b u n i e m e g o ,  przed wymiarem spra
wiedliwości za ukrywanie kradzieży ukrywa
jącego się, ścisłe śledziły, a w razie ujęcia,

a s s z s ; ." * *
Łęczyca dnia 16 (28) Lutego 1866 roku. 

będzia Prezydujący Bajer.

do niesienia  pryw atne .
(N. D. 1538)

Rsr. 1,200,000
do wygrania rocznie w różnych 

sumach w  drugiej Serji 5-cio pro
centowej pożyczce Cesarsko-Rosyj- 

skiej wewnętrznej.
Losowanie obligacji, odbędzie się dnia 13 

Września. Częściowe zaliczenia na te obli
gacje) przyjmuje Kantor Główny Loterii Kró
lestw a Polskiego, naKrakowskiem-Przedmie-
ściu naprzeciw odwachu, i tymczasowo, na 
zakupywane Obligacje wydaje stosowne do
wody, a o dniu .nadejścia orginalnych Obliga
cji z Petersburga, przez pisma publiczne o- 
głosi.

Osoby na prowincji zamieszkałe, żądania 
swoje franco nadsyłać zechcą.

(N. D. 1715)

' S K Ł A D  
Hurtowy i Cząstkowy

- •  W I N
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr. 1331 

wprost Szkolnej.
Poleca się wszełkiemi doborami win por 

te r  i piwo angielskie, araki, likwory zalra- 
mczne, oliwy, sardynki i t. p.

F. SPRINGER.

N. D. 1734)

l i i a l e  p r a w d z iw e  w in 
n e  d u b e lto w e  I t e r l iń .  

sRie,
znane z swej dobroci; które zwykle tylko raz 
do roku, t  j. na Święta Wielkiej-Nocy do b 
Składu I t r n  F .  B r t t l i o l d  sprowadza
ne bywały, nadejdą świeże, pierwszy raz d. 
24 b. m. (w Sobotę), następnie zaś przez ca
ły  W ielki Tydzień, do składu K ia s io n  i 
Ciuli-es J. f i .  Berlińeliieffo, prz_ 
ulicy Rymarskiej w domu Hr. Przezdzieckie- 
go, piąty sklep od rogu Nr. 471 lit: A, wprost 
Banku. Tamże dostać można M u s z t a r d y  
b rancuzkiej i Angielskiej, własnego wyrobu 
w rozmaitych gatunkach, na słoiki, tuziny I 
garnce, oraz O c t u  prawdziwego winnego 
(Bordeaux) i astraganowego i. t  d. Cennik.  
Musztardy i t. p. powyższy Skład na żądanie 
gratis udziela. (Nr. 4381).

(N. D. 1479)
Z n a n y  o d  l a t  8 5 .

PŁYN
Wygubiający na zawsze odciski, bez użyci# 
ostrych narzędzi, nadto, leczący bardzo sku
tecznie wszelkie odziębienia, je s t do nabycia 
każdego czasu w sklepie Rozmaitości P. 
Dąbrowskiego, ulica Bednarska dom Dobro
czynności. ;370j

(N. D. 1592.

Jest do sprzedania.
3,000 sztuk sosen starodrzewu, obwodu od 
32 do 42 werszków, 60 do 90 cali, w dobrach 

P łożonych  przy spławnej rzece 
Nidzie, w Okręgu Jędrzejowskim. — Bliższa 
wiadomość na miejseu u właściciela (8777/

w D rukarni Rządowej.przy Komisji Rządowej Oświecenia? Publicznego — Za  pozwoleniem Cenzury.


